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Cena przedpłaty poza granicami Mo­
narchii Austro-Węgierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

Głębsi dyplomaci —  tych niestety by­
wa niewielu — powiadają, że nie ma nic 
niebezpieczniejszego jak gorliwa polityka 
wśród zawiłych stosunków zewnętrznych, a 
bez oparcia o przemożną siłę własną. Toż 
samo i dziennikarz polski powiedzieć musi 
o swojej gorliwości wśród społeczeństwa ner­
wowego jak nasze, nie mając żadnej mocy 
do kierowania wypadkami. Wystąpiliśmy z 
całą gorliwością, na jaką nas stać było, w 
słusznej i prawie świętej sprawie: ratowa­
nia naszego przemysłu, uzdrowienia i ze- 
swojszczenia naszych stosunków handlowych 
a dla tej sprawy, tak ważnej i tak wyra­
źnej, dla której każdy argument jest dobry, 
użyliśmy i potężnego a bardzo drastycznego 
argumentu, z środków represyjnych przeciwko 
polskości, do jakich się zabiera rząd pru­
ski, po swoich bezprzykładnych w historji 
cywilizacji dekretach banicyjnych przeciw 
nam Polakom. «

Źe daleką była od celów naszych ekonomiT 
cznych dążeń, wszelka myśl polityki państwo­
wej lub międzynarodowej, dowodzi samo zacyf 
towanie w artykule naszym „Walka ekstermU

dornością o śmierci króla i wygaśnięciu pełnomocnictwa 
palatyna* to jest święte i nietykalne... Kurjer będzie gonił 
tylko z obowiązku, mnie poniesie rozpacz, szczęście syna, 
płomienny instynkt matki.

Wratislaw skłonił głowę.
— Pośpieszysz więc pani do Palffiego, aby on podpi­

sał akt łaski królewskiej?
— Jako też wszystkie inne, dla całej starszyzny kuru­

ców. Wszystkie te akta leżą u palatyna. Jedno słowo upo­
mnienia od Waszej Ekscelencji, a wszystko się zrobi;

Kanclerz poczynał rozumieć, że nieme sz siły na ziemi 
nad wolę kobiety.

— I jakżeż się pani zabierzesz do tego? Jestem cie­
kawy.

— Wyjadę natychmiast. Mój powóz czeka już u bramy 
Karynckiej. Na pierwszej stacji pocztowej każę zaprpądi 
sześć koni, od pocztmislrza w Ganserndorfie najmę wszyst­
kie konie, i rozeszlę w okolicę; ztamtąd pojadę galopena 
dniem i nocą przez Spisz, zabierając po stacjach wszystkie 
konie.

— Na to trzeba dużo pieniędzy; pozwolisz pam, że 
się do tego przyczynię.

Kanclerz wyjął ze szkatuły pięć rulonów i wręczy* 
Juliannie. Tysiąc dukatów.

— To będzie jakaś pomoc w drodze. Uczyń pani tan 
jak mówiłaś, zabieraj na stacjach wszystkie konie, nie spO; 
cznij na chwilę. Przybywszy szczęśliwie do Satmaru, okaz 
pani palatynowi paszport odemnie, opowiedz mu wszystko 
coś słyszała, a oraz, że w ślad za panią pędzi kurjer, wio­
zący dla niego odwołanie. Ale, anuż panią dopędzi kurj 
na bezdennych błotach Eczedzkich?

— A to będzie kłopot dla niego, nie dla mnie.
I w twarzy Julianny odbiła się tąka:szat;ańska grozpa,

e kanclerz uwierzył, iż ta kobieta gotowa igrać bły*Ka 
wieami.

: Niemam chwili do stracenia, dodała Julianna - 
gnam Waszą Ekscelencją — do widzenia I

Ui.arpliwioftci 1 ,iMam jeszcze jedno pytanie. Ap /

Powieść historyczna, z węgierskiego 

Maurycego lokaja.



W  dniu 21. b. m Izby rumuńskie w znow iłyjby W łochom dać uczuć, iż uznaje w papieżu 
swe posiedzenia, jednak oprócz kilku interpelacji, władcę cywilnego i ma zamiar zwrócić to pano- 
miejscowego znaczenia, ważniejszych przedm io-. wanie ewentualnie przeciw Włochom. Nie bra- 
tów jeszcze nie dotykano. Opozycja okazuje sięlknie takich, którzy żądają, ażeby hr. Robilant 
dotąd dosyć słabą, mimo że posiada niezaprze-1 prosił w Berlinie o wyjaśnienie, i żeby tak dzia- 
ezenie kilku mężów wyższych zdolności. S k le-lła ł, by sprawę tę poruszono w parlamencie. In- 
jona z trudnością z różnorodnych a nawet prze- terpelacja taka byłaby nietylko bez pożytku dla 
ciwnych sobie cząstek, niemoże wpływać na kie-1 polityki W łoch, ale wywołałaby oraz niemiłe zaj- 
runek spraw publicznych, a czepia się n ieszczę-lścia ; namiętność frakcyj nie troszczy się wszak- 
śliwie pojedynczych osób, za błędy których ra- że o to.
daby rząd potępić; jak gdyby na całej kuli Francja. W I z b i e  p o s ł ó w  był na osta-
ziefnskiej było urzędników obowiązkom swym I tnieni posiedzeniu na porządku dziennym wnio-
u chybiających. sek, dawno już zapowiadany, ażeby do kontrak-

j niaja tu się rozpocząć u- tdw zawieranych przez państwo o dostawy, przy-
idy pokojowe między Bułgarją a Serbią. Nikt ęte ZoStało postanowienie, wzbraniające używa- 
j< -nak w wyższych sferach nie spodziewa się I nja robotników zagranicznych. Izba uchwaliła wnio- 

. nich pomyślnego skutku; przeciwnie, wszyst- j se  ̂ odroczyć. Deputowany departamentu Nord,
kim się zdaje, że nietylko wojna się wzuowi, lecz I Deberly, zwracał uwagę, że postanowienie tego 
nawet szersze przybierze rozmiary, i mimo żel rodzaju narzuca trudne kwestje ekonomiczne i
twierdzenia podobne za domniemania uważaćby wywołać może represję zagranicy. Izba odro- 
należało, pewnikiem jest, iż Rumunia na w y-|czyf a posiedzenie do dnia jutrzejszego.

Dzienniki ministerialne zastanawiając siępadek jej nieprzygotowaną' pozostać nie chce.
Wczoraj nadeszło tu 20.000 nabojów działowych I aad sprawą porażki gabinetu w kwestji atnue- 
z abryki Kruppa, a wkrótce inne transporta przy-1 styjnej, mniemają, że przy stanowczem głoso- 
być maja. W arsenale przed wybuchem wojnylwaniu nad amnestją, której żądają radykalni, 
serbsko-bułgarskiej, wyrabiano tylko łóżka że-1 znajdzie się jednak większość dostateczna prze-
lazne dla koszar; od dwóch miesięcy z a ś lc jw amnestji, a zatem w duchu zuufania 
z gorączkowym pospiechem wyrabiają lawety, I gabinetu.

do

furgony, koła zapaśne, kessony (zwane u nas 
jaszczykami am unicyjnem i); fortyfikacje Buka Anglia. I r l a n d j a  odpowiedziała już na po-
resztu spiesznie posuwają się rfaprzód, a olbrzy-1 f r<̂ k* angielskie, zawarte w mowie tronowej 
mie (jak na Rumunię) roboty, jak most żelazny I z najznakomitszych członków stronnictwa

stronie, i to na niekorzyść mej przyjaźni z R o-lm o, czy w stronnictwie swojem, czy w Rusinach |bm. odbędzie się w Towarzystwie „Pracy kobiet4 
sją. Przewidziałem to i aby tego uniknąć, po- w ogóle J— to mogło z cała godnością słusznej raut., na który bardzo wiele osób się wybiera.
wiedziałem carowi Aleksandrowi w Stuttgardzie: I sprawy, sprostować mylne o r g a n ó w  c z e s k i c h  * Przed 78 laty a dziś Dzisiejsze ciężkie
Jedyną sprawą, ktoraby zdolną była popsuć pojęcia D ii o jednak inaczej postąpiło. Palnęło „le  są bynajmniej nowym wynalazkiem, ale jak 

dobre stosunki nasze, jest sprawa polska ; pro- C z e c h o m  w twarz pogrozką i obelgą, a oraz dziś, tak i wtedy przysłowie „kiedy bieda to 
siłera go tedy usilnie, aby zrobił cos, coby opinię usiłuje zniweczyć święte a wspólne dzieło r e- hoe“ miało w całei pełni zastósowanie. Z parnię-

1  1 “i ! k Lch' r "sk,ch’ ».i«..j . < L J -dało możność nietroszczenia się więcej o Po- d o w y c h  i m o n a r s z y c h .
laków. ryskich Wirtembergskiej, córki ks. jenerała Ziem

.. . .  , ,  . . ,  . , , Obcy kowal zawinił, Diło wiesza za to ślu- Podolskich, a siostry ks Adama, dowiadujemy się.
Wówczas mógł to car Aleksander bardzo sarZ£l) własnego brata. I pisze: że w r. 1808 w czasie karnawału, nikt nie był

łatwo uczynię. Car Aleksander poszedł za rnoją ^Nie będziem się zapuszczali w temat „na- zbytecznie wesoły, ba wszedzie brak pieniędzy4 — 
radą i zrobił wiele dla Polski — ale niezręcznie. r°(JoWej pychy i nietolerancji Polaków4 ani w i „kadneznie źle na świecie4, ale bawiono się 
Gdyby był wówczas wziął kartę papieru, gdyby temat „stopy polskiej na karku ruskim4 - -  ale aby pocieszyć się nadzieją, że „w końcn coś do-' 
na niej był napisał manifest, w którym nie po- musimy stanowczo z a p r z e c z y ć  
trzebował dawać nic więcej nad to, co dał pó- 1 • , ■ brego wypadnie ze wszystkich tych złych rzeczy, 

1 ) jakoby w sejmie^galieyjskim^ i w kraju | więc należy wszystkiemi sposobami wyrobić w so-
tego.

co nam się czarno przedstawia4. Bawiąc się, nie
źniej, a m ianowicie: nńmiestnietwo bratu sweinu, objawił się w stosunkach Rusinów do Polakow i łbie zdolność widzenia w jasnych barwach 
Radę stanu, urzędników Polakow, wolność1 . . . . . . . .  i . 4
wyznania itd. — byłoby to wywołało wrażenie

nawzajem jakikolwiek zwrot ważny ;
. . .  , 2) jakoby wybór p. Bereźnickiego do Wy-1 wyrzucano jednak pieniędzy nastroje balowe!’ Oto

ogromne, a cała Europa byłaby przyklasnęła. działu krajowego wyszedł z przyjaźni Polaków, co księżna Marja z Czartoryskich Wirterabergska, 
Byłoby to miało jeszczo drugą bardzo ważną a Qje z wo[j korony i rządu, jak to nawet o- pisze o balu kostiumowym, jaki się odbył w osta- 
stronę, a to tę, że gdyby się Polacy okazali po-1 świadczył w sejmie hr. Golejewski, owo infant tni poniedziałek karnawału w r 1808 n d B i­
tem niezadowolonymi, gdyby byli żądali więcej, [terrible prawicy ; gnona w Warszawie, rezydenta francuskiego i
~ " t  nie byłby im przyznał słusznosci. I 3) jakoby przyjęte wnioski komisji szkolnej znanego dyplomaty.- „Ja miałam suknię krepową.

Co się tyczy sympatyj francuskich — mówił zadowolniły Rusinów . 4 ' na głowie rodzaj daszka z welonem a spodem
dalej cesarz toć wiemy, że każdy chce nie-1 Dalej jeszcze uderza Diło na „klauzulę o Iz ôte bąbelki spadające na czoło, 
jodległej Polski, ale nikt nie myśli dlateg-o|woli r o d z i c ó w 4 we wnioskach komisji szkol- Cesia (Bedalówna) zrobiło sobie jakiś strój z 
wojny prowadzić. . . . »  . I nej — „z której to zmiany mogą korzystać nie- przenicowanej sukni swojej siostry, a Marynia
. ; j  Tanie to sympatje — powiedział pruski tylko Rusini, a le  i Polacy4, i że „większość sej- (Dzierżanowski) była za wieśniaczkę ruską, w sta- 
mterlokutor; eóz tedy W. c. mość żądasz od|m0wa odrzuciła resztę projektów, które choć tro- rej krepowej sukni, z welonem na głowie. Te na-

ną Dunaju i port w Konstancji (Kustendże), | lr ân^zJ£ieJ 0’ deputowany^Seiton, ^wystąpił pod- 
które się miały z wiosną rozpocząć, zawieszono 
zupełnie, aby w razie potrzeby, fundusze na nie 
zawotowane, obrócić na obronę kraju.

czas obrad nad adresem do królowej, z krytyką
orędzia królowej i przypomniał żądania Irlandji.
Mówca nazwał ofiarowaną Irlandji autonomię ad-

. . ,, I ministracyjna frazesem i zapytał słusznie, dlaPrzez cały grudzień pomimo mrozow sil- J  * k gtar . k zami gwe
nych 1 ogromnych zasp śniegowych, odbywały 6 ^  i riandjj w czasje i  którym chodziłosie tn na w rłvnie Ketmezeni nróhv z. rnohnmfl. WZ? !?aem irlandji W CZaSie, W Którym CU0UZH0

Rosji?
— Jedna tylko do tego prowadzi droga: I Rusinów . 4

szeczkę mogły wyjść s p e c j a l n i e  na k orzyść  sze kostjnmy wyglądały o wiele lepiej, aniżeli my
n  łA - r ,  • “  , t “1 1 --------------- , same przypuszczałyśmy, ubierając się, a przytem

„ O g ł o s i ć  n a r ó d  n i e p o d l e g ł y m ,  a l e j  Nje zdołamy się zdobyć na broń, jaka by nic nie wydałyśmy i tylko ja  cztery złote zapła- 
m e  n a d a ć  mu  w o l n o ś c i  . I iedvnie hvła wlnaniwa rln walczenia zah za znhlcilam za tamnanlrc toralcS l.f< .. u—łjedynie była właściwą do walczenia ząb za ząb ciłam za kampankę (galonik) szychową, którą był 

z taką złą wiarą. Diło widocznie szuka kluczki obszyty welon. Pan Kamieński, który spisywał

się tu na wyżynie Kotroczeni próby z ruchome 
mi wieżycami cylindrowemi (coupoles), mającemi mu o uzyskanie głosów irlandzkich ? Deputowa-
m, Sejton  p o r k n jw a l  następnie ustęp mowy
słuzyc do uzbrojenia fortów stolicy. Nie daJS tronowej, dotyczący Rumelii, z ustępem o Irlan- 
wam opisu nowego tego wojennego wynalazku,* 4 - - J
bo musiałbym broszurę napisać; dodam tylko, iż |dji i wykazywał zawartą w nich sprzeczność. 

„W  jednym — mówił — przyrzeka rząc
. . a 1 f  a • ■ 1 angielski poparcie narodowi, który zupełnie jestniemieckich, lubo mniemam, ze po dokładnie - 1 ,, 6 . V . . .  u:# . 1

riicrie newnvm I Anf l11 obcym, a który zrobił rewolucję, gro-
aże-

francuśkie uznane zostały za praktyczniejsze od 
niemieckich, lubo mniemam, że po dokładniej-

korzyść w obronie daoogo pnnkto przynieść m aj,. “ „ “ Wybory jasao to wypowiedziały
. Z kim w smutnym razie wojny pojda Ku- j ,  Irliiri,|, ,  ę iei teS„ , J tataii a za nami stoi

m tó p . z . .S ć  . W  rT  -1 i j  u 1 „u / J T K ;zlsze żądania, zanim je odrzuci, zanim popchnieneutralnymi, ale dobra i h chęć może się r o z b i ć do naś|ado^ ania Rumeli0tów .4
o okoliczności, mniej więcej niezawisłe od ich* -Hicks-Beach ma wnieść dzisiaj w Izbie gmin

c7 .s iV ?su ta k j“ ^  T o n * 11,*  ! i !a ° r " rT s z ™ " V  tri*h'Jć wni”
intrygi n io u stij  D o b r u e z , l u b o ,  .os labity  31̂ 32^ ! ^
czasie ostatniej wojny, zabór części Besaarabii, 
intrygi nieustające w Dobruczy, lubo osłabiły 
nieco sympatię dla Rosji z tom wszystkiom
znae wypada, iż wyżsi ofieerowie zawsze ku mej * B g f r,anHczvcv w Izhie ffmin śmiewypaaa, iz wyżsi oueerowie zawsze ku mej - ‘ a -  . ^ andczycy w Izbie gmin śmie
oczy zwracają, a naród nie myśli obojętnie spo-1 . ® F 4
glądać na postępowanie rządu węgierskiego "
Rumunami w Siedmiogrodzie i Banacie osia­
dłymi.

Uderzającem jest zapatrywanie się prasy] 
europejskiej na stosunki bułgarskie, wierzącej w I 
spory między księciem Aleksandrem a cesarzem

Rosja. Aksakowska Kuś donosi, że rząd ro­
syjski wysłał niedawno do Berlina notę, w któ­
rej zrzeka się prawa użycia środków represyj­
nych przeciwko wydalaniu poddanych rosyjskich 
z Prus, oświadcza atoli, że żąda natomiast za-

Rosji tizas okaże wYŻ^ość dyolomacji peters- warcia traktatu’ któr? by ubezpieczał na przy JttOSJl. ęzas OKaZe wyzszosc aypiomacjl peterS I w nnJltBntTT1 rn0vi-0lrim nrawn nnbvf.n w Niam,
burgskiej nad wszelkie inne, i wykaże całą zręcz-J ° 
ność, z jaką komedja ta dotąd się odgrywa. ■czec

szłość poddanym rosyjskim prawo pobytu w Niem 
i.
Ziemie polskie. Donieśliśmy już, że stronnic-Mały dowód może posłużyć za wskazówkę, mimo, . .

Ce pochlebny rozkaz dzienny księcia Aleksandra, I *"wa: narodowo-liberalne, konserwatywne i wol- 
wszystkim dobrze znany, już powinien był otwo-1 nokonserwatywne wniopły w pruskiej Izbie po- 
rzyć oczy gabinetom. Kiedy wojna między B uł-| 8̂ w rezolucję w sprawie zapowiedzianych przez 
garją a Serbią się wszczęła, jeden z byłych m i-|rz%d pruski ś r o d k ó w  p r z e c i w k o  n a r o -  
nistrów sofijskich udał się w wschodnia część I ^ 0 w 0 6 c j p o l s k i e j .  Rezolucja ta wypowiada 
kraju, a z niej do Dobrudży, i w tej ostatniej zadowolenie i . , ; ! ! ! ’ 
zachęcał tamtejszych Bułgarów do podpisywania 
adresu do cara Aleksandra, w którym objawiano 
bezwarunkową wierność, miłość i posłuszeństwo,
Łatwo zrozumieć, że konsul moskiawski w Tul 
czy usiłowania te popierał, a tern samem i Ru 
munii kłopotów przysporzyć się starał. Zawich 
rzyć cały półwysep, a potem z udaną niechęcią 
uspokajać go, ztąd wysyłając na Sybir rewolu­
cjonistów, ówdzie odpychając od Czarnego morza 
niewygodnych sąsiadów, aby opanować ujścia 
Dunaju, i mieć otwartą drogę lądem i morzem 
do Konstantynopola — oto na razie cel polityki 
petersburgskiej, która niewątpliwie go dopnie, 
nie mając podobno na przeszkodzie żadnego 
przewidującego przyszłość przeciwnika.

do nowych napadów na Polaków. Nie znajdzie wszystkie kostjumy, zapytał mnie: jakiej narodo- 
jej u nas! Lat trzydzieści z okładem Polacy ijw ości strój ja przybrałam? — Jest to strój „Czu-

A jak to W. c. Mość chciałby zrobić? 
pytał znowu Prusak.

Napoleon odpowiedział: ^        ̂ .   , JU, ...   000„ OWUJ
“  Trzeba uroczyS(ym aktem ogłosić, że I dziennikarstwo polskie muszą w całym przebie- Ipigrała4, odrzekłam, narodowości zamieszkałej nad 

Polska jest niezawisłą w swych granicach, ze|gu polsko-ruskiej sprawy wytężać całą swoją, w b.rzeg-ami morza Kaspijskiego. Uwierzył mi dobro- 
w. ks. Konstanty jest królem polskim pod pro- J tak długich doświadczeniach zahartowaną cier- dusznie i zapisał moje objaśnienie, które jako do- 
tekcją Rosji, dać konstytucję, któraby zawierała I pfjwość, całą swoją szczerze braterską miłość dla wcip obiegało podczas balu z wielkiem powodze- 
wszelkie swobody, ale reprezentacji kraju zakre- R usjnów, całą swoją niezłomną wiarę w zakoń- niem. Krążyło po salonach pana Bignon’a mnóstwo 
ślić bardzo ciasne granice, aby wszelkim za; I czenie po Bożemu owej największej sprawy -  i Hiszpanów według wspomnianego wyżej przepisu, 
cbciankom zapobiedz.^ Aż do utworzenia wojska z tej drogi nie zejdą nigdy, usque ad fin>m, aż I mnóstwo pasterzy i pasterek. Księżniczki Ozarto- 

 .........  .      ’ ryskie były przebrane za berżerki, miały małe ka-polskiego będzie w kraju moskiewskie; wojskc do o^ego, wyglądanego z wiara zakończenia, 
polskie tworzyć będą oficerowie rosyjscy, którzy 
w wojsku pozostaną i t. d. W  ten sposób Rosja 
zatrzymałaby przeważny wpływ na Polskę

A zwłaszcza nie zejdzie nigdy Gazeta JVa-1 Pplnsik z daszkiem przypięte, suknie przybrane 
■odowat, która, jeżeli kto w ogóle, ma w danej I ziel°n°, różowemi kokardami i masą kwiatów
«  •   — --------- '   a . i _ I młndki i i t. l rip nn nntr H-nirlerińalria (m U n m io to  . 117

wszyscy byliby zadowoleni.
— Z wyjątkiem Polaków— wtrącił Prusak.

tu właśnie sprawie prawo wierzyć w takie za-1 młodziutkie panny Grudzińskie (późniejsze: "W. ks. 
kończenie! iKonstantowa i jenerałowa Chłapowska) i fłanten-

Gdyby szło po woli Diła , nie byliby nietyl- stracb“ wny miały jednakowe stroje greckie, ks
Cóżby to szkodziło — odparł Napoleon, I ko posłowie ruscy, ale i polscy przyjęli naszej I Radziwiłłówna była kapłanką arkadyjską, z małą

— Nie przyznanoby im słuszności i więcejby się 1 zasady utrakwizmu szkolnego. Bóg sprawił, że I kadzielnicą w ręce, w której płonęły wonności;
nimi nie zajmowano! sztandar tej zasady w górę wynieśli jako dro- otoczona kłębami dymn weszła z takim krzykiem,

— A czy W. c. Mość sądzisz, że Polacy I goskaz na cała przyszłość nietylko reprezentanci ze P- Bignon myślał, że dom gore.“
zadowoliliby się w swych ciasnych granicach,I narodu polskiego i nietylko reprezentanci ru- . 0  idnych balach warszawskich, tak księżna
bez wolnego oddechu do morza, do portów i Iskiego narodu! A gdy reprezentanci Rusinów I P*sa â ■ 25. stycznia 1808 był bal „ogromny
wtrącił Prusak — że nie dążyliby ciągle do po-1 przeszli do porządku dziennego nad tendencjami M wcale Piekny “ u pani Stanisławowej Potockiej, 
większenia swych granic, i że nie byliby ciągle I /) /? « , to przeszła nad niemi i lokomotywa dzie- Apartament, bardzo piękny, extra był oświecony,

I- . Idamy ustrojone, a kolacja wspaniała. Osobliwiegroźnymi dla pokoju europejskiego? jowa !
— Trzebaby im tak skrzydła poobcinać — Niema i dla Diła innej rady, jeżeli chce wielka byla obfitość ostryg i ogromnych szpara- 

odpowiedział Napoleon — żeby nie mogli nic dzia-1 być n a r o d o w y m  o r g a n e m  ruskim, jak - InIiy znów bal był u p. Soltykowej, ale ten
święcie trzymać się hasła, które w tymże sa-j B.ex':ra' sztywny i nudny4, bo^gospodyni domn „mu- 
mym numerze wywiesza w zaproszeniu do przed °’ " 1r 1 44 * 4 -

łać.
Następnie mówił Napoleon o bezradności 

Moskali, o sile rządu narodowego itd. — a Pru 
sak korzystał naturalnie ze sposobności, aby na­
gadać cesarzowi strasznych rzeczy o „okropno­
ściach i gwałtach powstańczych, o przysłaniu 
Bismarkowi wyroku śmierci, i o podeptaniu 
wszystkich praw ludzkości.4 O urżnięciu ucha 
jrzez rząd narodowy (Wielopolskiemu, w liście 
cesarz nie wiedział, a opowiadanie moje zrobiło 
na nim wstrętne wrażenie. 4

r z y ć ,  a l e  b u d o w a ć !

Przegląd polityozny.
Lwów d. 28. stycznia.

Austro-Węgry. Dzisiaj otwartą zostaje sesja 
poświąteczna R a d y  p a ń s t w a .  Program pracy 
parlamentarnej podaliśmy przed paru dniami, 
nadmieniamy więc tylko, że na następnem po­
siedzeniu nastąpi ostateczny wybór prezydjum, 
do którego wejdą bez najmniejszej wątpliwości 
wybrani tymczasowo: dr. Smolka, jako prezy­
dent, a hr. Clam-Martinic i Chlumecky, jako wi- 
ceprezydentowie,

Półwysep bałkański. W  chw ili, kiedy się 
serbsko-bułgarskie i bułgarsko - rumelijsko- ture­
ckie stosunki zdają skłaniać do tak pożąda­
nego, pokojowego załatwienia tychże, kiedy ure­
gulowanie spraw bałkańskich, na podstawie po­
rozumienia wszystkich mocarstw, ma przyjść do 
skutku, występuje na jaw groźny a n t a g o n i z m  
p o m i ę d z y  G r e c j ą  i T u r c j ą ,  właściwie 
zaś p o m i ę d z y  G r e c j ą  i A n g l i ą .

Telegramy Salisburyego, odpowiedzi Dellya- 
nisa, zbiorowe noty mocarstw i okólnik Porty w 
sprawie wyżwzraiankowanycb zatargów— wszyst­
ko to pozwala obawiać się wybuchu katastrofy, 
która całą dotychczasową działalność pokojową 
mocarstw europejskich na półwyspie Bałkańskim 
może łatwo sparaliżować. Naprężenie stosunków 
wzmaga się, a choć nie przyszło jeszcze do wy­
słania ultimatum, to już sam zamiar zbiorowej 
demonstracji flot, znamionuje dostatecznie całą 
ważność sytuacji. Statki pancerne wszystkich mo­
carstw są już w pogotowiu, albo gotnją się do 
tej wyprawy, a w pierwszej linii oprócz zbroj­
nych sił morskich obu stron spornych, Turcji i 
Grecji, flota angielska, włoska, francuska i nie- 
mieeka, a nawet i anstrjacka — sądząc po roz­
kazach, jakie miał otrzymać stacjonowany w Pi- 
reu okręt austro-węgierski „Radecky.4 Roąja za­
chowuje się dotąd w rezerwie, lecz niema prawie 
wątpliwości, że w razie' danym weźmie i ona u- 
dział w zbiorowej demonstracji fl0t, jeśli nie w 
dowód solidarności swej z mocarstwami, to choć­
by dlatego, aby módz z bliska kontrolować ka­
żde mocarstwo w tej wspólnej akcji demon­
stracyjnej.

Włochy. Do Polit. Corresp. donoszą z Rzy­
mu, że z powodu nowo zapowiedzianych kilku 
i n t e r p e l a c y j  w s p r a w a c h  z a g r a n i ­
c z n y c h ,  natury drażliwej, przewidywane są 
niemiłe dla rządu i większości dyskusje w par­
lamencie. Mówią między innemi o zamiarze in­
terpelowania ministra spraw zagranicznych o o- 
statni list ksl Bisinarka do papieża. Tytuł Sire 
zamiast zwykle używanego Saintćte napsuł tu 
wiele krwi, gdyż w wielu kołach przypuszczają, 
że ks. Bismark umyślnie tego wyrazu użył, aże-

skiej mowie tronowej dalszego ścigania Polaków 
a następnie oświadcza gotowość ku przeprowa­
dzeniu zmierzających do tego środków, mianowi­
cie w dziedzinie organizacji szkoły i ogólnej ad­
ministracji, jako też dla popierania kolonizacji 
niemieckiej w prowincjach wschodnich dostar 
czyć potrzebnych funduszów.

W przedmiocie wniosku tego przychodzi nam 
jednak dzisiaj zapisać szczegół, nie tyle pocie­
szający dla nas, ile przynoszący zaszczyt sercu 
prawdziwemu rozumowi politycznemu i odwadze 
cywilnej osób, o których zaraz będzie mowa. Oto
— jak donosi Dzień. Pozn. — nie wszyscy kon­
serwatyści i wolnokonserwatyści, a nawet nie 
wszyscy narodowo - liberalni wniosek ów podpi 
sali. Z pomiędzy konserwatystów nie położyło 
pod nim podpisu swego 1 1  posłów, z partji wol- 
nokonserwatywnej 1 , a ze stronnictwa narodowo- 
liberalnego 4,

Wniosek wspomniany ma atoli większość za­
pewnioną, albowiem podpisało go 246 posłów.

Rozprawa w sejmie pruskim nad wnioskiem 
„antipolskim4 — jak go sami Niemcy nazy 
wają —  rozpocząć się ma dziś, we czwartek, a 
spodziewają się, że i ks. Bismark weźmie w niej 
udział. Przyjdzie też pod obrady drugi wnio­
sek, który postawił przeciwko powyższemu dr. 
Windhorst. Opiewa o n :

„Zważywszy, że zamierzone środki rządu nie 
są jeszcze znane i że zakres ich nie da się 
przewidzieć, a Izba ani się na nie godzić, ani 
jotrzebnych funduszów uchwalać nie może — 
irzechodzi Izba do porządku dziennego nad 
wnioskiem konserwatystów i narodowo-liberałów .4

Również Polacy i wolnomyślni wniosą przej­
ście do porządku dziennego nad wnioskiem 
antipolskim.

Organ ks. Bismarka, Nordd. Allg. Ztg., roz­
poczęła publikację całego szeregu dokumentów, 
odnoszących się do dziejów powstania polskiego 
z r. 1863., motywuje to zaś stanowiskiem, jakie 
zajęła większość parlamentu niemieckiego wzglę­
dem kwestji polskiej. Względem wydalań z Prus
— prostuje Newa Presse. Właściwie — jak twier­
dzą inne pisma niemieckie — jest to przygoto­
wywanie opinii publicznej w Niemczech z po­
wodu zamierzonej nowej akcji rządu przeciwko 
Polakom w prowincjach wschodowych Prus. Co- 
kolwiekbądź wreszcie publikacja powyższa ma 
na celu, ogłoszony przez organ kanclerski do­
kument ma dla nas wielką wagę. Jestto ustęp 
z relacji pewnego wysoko postawionego dyplo­
maty pruskiego (prawdopodobnie hr. von der 
Goltz, ambasadora w Paryżu), który zapewne 
zdaje ks. Bismarkowi sprawę z rozmowy, jaką 
miał d. 7. czerwca 1863, r. z cesarzem Napo­
leonem III.

Uwagi Napoleona mogą nas zupełnie wyle­
czyć z wszelkiej wiary w pomor obcych mo­
carstw, cesarz Francuzów określił bowiem sta­
nowisko swoje względem Polski w sposób na­
stępujący:

Ludwik Filip udawał tylko przyjaźń dla Po­
laków, ale nigdy nic dla nich nie zrobił. Zacho­
wanie takie pociągało za sobą w następstwie 
wzrost sympatyj francuzkich dla Polaków, ży­
wiło w Polakach nadzieję pomocy francuskiej. 
Lepiej było zaraz wówczas oświadczyć, że się 
Polską zajmować nie możemy; s p r a w a  b y ­
ł a b y  o d  r a z n  z a b i t ą — a t o  b y ł o b y  
d l a  m n i e  d z i ś  r z e c z ą  n a j m i l s z ą .

„Tak jednak nie jest; we Francji są sympa­
tje dla Polaków, a ja dla krain nie mogłem ich 
zupełnie ignorować, m u s i a ł a m  stanąć po ich

O d p r a w a  „ D i ł u " .
Była to p o d n io s ła h isto ry cz n a  chwila w 

dziejach polsko-ruskich, w dziejach obu wielkich 
zespolonych przez samąż Opatrzność narodów 
kiedy wniosek posła Romańczuka załatwiony zo 
stał w wiadomej formie, akceptowanej ostate 
cznie przez wszystkich jednomyślnie posłów r u 
s k i c h  i polskich, a nawot przez p. namiestni­
ka, reprezentanta rządu centralnego i oraz oso 
by monarchy. Była to chwila tak wielce podnio­
sła, że uważaliśmy za świętokradztwo na spra­
wie ogólnej, podnieść od siebie specjalny okrzyk 
tryumfu, mimo że włąśnie Gazeta Narodowa na 
zwycięzkie kazanie utrakwizmu dzwoniła.

Po takiem świetnem, najnroczystszem zama­
nifestowaniu porozumienia obu narodów w spra­
wie najdrażliwszej, bo kształcenia przyszłych po­
koleń dotyczącej:, każdy szczery patrjota polski 
i ruski był pewnym, że odtąd serca i duchy pój­
dą razem, aby wspólnie dzieło wykończyć, bo 
przynajmniej w kołach polskich żyło w owej 
chwili i żyje przekonanie, że sprawa święta nie 
jest już owemi uchwałami sejmu skończoną, że 
z pieluch zasady wyjść iua dopiero na szerokie 
życie praktyki! Dla Polaków nie była to demon­
stracja — ale początek zadania prawdziwie męz 
kiego !

Wielki ów fakt wywołał szczerą radość w 
całej Słowiańszczyźnie, o Be jest słowiańską a 
nie moskalofilską — zwłaszcza między Czechami, 
którzy właśnie przebywali podobną sprawę języ­
kową — chociaż dokładnie wiedzieli, jaki jest 
stan rzeczy, i np. Politik napisała artykuł nie 
już o „pojednaniu4, ale o „symptomach pojedna­
nia w Galicji. 4 Z  podobnym artykułem wystąpił 
i Pokrok — ale oba te artykuły wyzwały szalone 
prawdziwie przeciwieństwo — u kogo ? — u 
Diła, co do którego przecie spodziewać się mo­
żna było, że pójdzie drogą, przez jego przewódz- 
ców podczas głosowania w sejmie uroczyście 

' azaną!
Wyjmujemy z artykułów obu głównych or­

ganów czeskich te ustępy, na które właśnie Dtło 
aż do szaleństwa się oburza. A więc wyrywa 
ono z Politiki te oto ustępy:

„W  sejmie galicyjskim objawił się zwrot nad­
zwyczaj ważny, będący najwybitniejszym dowo­
dem, że pojednanie narodów czyni w Austrji po  ̂
stępy... Gdyby Polacy żywili pychę i nietoleran­
cję narodową, to mając fak% olbrzymią przewa­
gę, byliby ją wyzyskali przeciw Rusinom... po­
czuliby chętkę deptania po karku Rusinów... 
Tymczasem Polacy, zaiuia8  ̂ okazać siłę swoją 
Rusinom, okazują im p r z y ją ć — Zamanifestowa- 
o się to w wyborze Rusina Bereźnickiego do 

Wydziału krajowego... to jeden akt spratviedli- 
wości narodowej... Drugi akt, to przyjęcie wia­
domych wniosków komisji szkolnej... A fakcyjna 
prasa zowie uchwały sejmu -wowskiego niedo- 
statecznemi!“

W  Pokroku zaś oburzają Diło owe ustępy, 
w których autor podnosząc zarzuty ruskie prze­
ciw wnioskom komisji szkolnej, tak p isze :

„Są to, jak widzimy st“ e frazesy, które 
słyszymy rok w rok się powtarzające, a które 
stwierdzają, że są jedynie dlatego podnoszone, 
aby była opozycja... Rozważna polityka jednak 
ani z taką, ani z podobną opozycją liczyć się 
nie może. Zdaniem naszem, sejm lwowski posu­
nął się aż do ostatecznej grfinicy — i dalej zai­
ste posunąć się nie mógł- Iść bowiem dalej, by­
łoby narażać się na niebezpieczeństwo.4

Diło uczuło się do żywego urażonem owemi 
zarzutami fakcyjności i frazesowania. Lecz jeżeli 
słusznie czuło się pokrzywdzonem — czy to sa-

si zawsze z kimeiś wojować4, a teraz wojuje z
płaty — hasła dla Rusi jedynego: N ie ' b u - Pp’ Stanisławami Potockiemi. Ładny dał balik pan

de Witt, zaliczony przez księżnę do najweselszych f  
zabaw w tym karnawale. „Były w salonie kwiaty, t 
a mianowicie bnldeneże tak wielkie i piękne, jak 
jeszcze nigdy nie widziałam i bardzo wiele in­
nych przecndownych kwiatów, co mnie zaraz za 
serce njęło.4

„Pani Jezierska matka, z okazji ożenienia 
syna z panną Jelską, także dawała fetę. Ta 
feta była wielce zabawną i podobną do rozdziała 
romansu angielskiego, kiedy bogaty mieszkaniec

M a  i e n w a  i m m i
Lwów d 28 Stycznia.

Minister oświecenia zatwierdził uchwałę 
kolegium profesorów, którą przypuszczono p dr. I City,poślubiwszy’ TziewFcT wielkiego świ»ttT“ i!i ' 

T w - K ł ,  sprosi Ao Siebie na
po .technicznej do wykładów matematyki w cha- swej mał*onki. P. Jelska
rakterze docenta prywatnego. orzechowego atlasu, przednie miny robiła i w

Mianowanie.. Wyższy sąd krajowy zamiano- około nkłony rozdawała. A  pani Sołtykowa nie- 
wał praktykanta sądowego, Alfreda Sochackiego, I jednego i niejedną przy okazji złajała4... 
ansknltantem sądowym. I

* Jak się Lwów bawi i czy się bawi — mo- Wieczór muzykalno-de lamacyjny urządzony 
inaby o tem szeroką rozprawę napisać —- gdyby | CZ,°r,1 tutejszy instytut Stanropign na
pisanie o zabawach było również zabawnem jak " Z6ŚĆ 300-letmego jubileuszu tego bractwa w sali 
sama zabawa. Zależnem to jest także od pnnktn P ° m“ “ ar0^“ eg;0’ °dbył S1.e nroczyśc.le- Przybyli 
zapatrywania: młodzież płci obojej utrzymuje, że ”16. 10p° . “a _e“ br_at°wicz, ks. biskup PełeRz,
bawimy się bardzo dobrze, bo weszło tn w mode; L rnfJ( T ICy' a . r' al®ckj._ rek. dr. Zmnrko,
(nareszcie!) wieczorki bez wielkich zachodów i| ? ; 'r> , 18 wsz c ai y> ec n*ki. świeccy dostoj-(nareszcie!)
kosztów, pozwalają się — i wytańczyć do syta i za nicy Rnsini i t. d. Estrada była pięknie przystro-
wiązywać nowe i ciekawe znajomości, z których na l̂onc*e i ei stał na prawo por-
kto wie, czy nie rozpowszechni się kult bożka * . Kom,iak.ta’ r .8W°ini kosztem zbudował
H ym en u ;- mamy i ciocie nie narzekają zbytecz- Wiezę Cerkwi Woloskieb  na lewo portret panują- 
n ie, bo wcześnie rozpoczynane i niekoniecznie Ce? °  ,c®sarzai a n a  estradzie wywieszone były 
nad ranem kończące się zabawy, pozwalają im wy-1 nalwaznieJsze JP nmy ractv a. 
sypiać się po bożemu na łóżkn, zamiast na cere-1 Senior stanropigii, dr. Szaraniewicz, wyłn- 
monialnej kanapie; — ojcowie i mężowie w resz-1szczy* na)P*erw dzieje bractwa i w końcn okazał 
cie, pomimo ciężkich czasów, mniej stękają przy P°mnł ° w.a’ Jnbilenszową monografię o cerkwi 
butelce wina lnb kntin pilzneia, nie będąc na ołoskiej, z całym przepychem wydaną, ‘ a na 
gabywani przez ród niewieści o p o k r y c i e  ** składały się po braterska także polskie 
w y m o g ó w karnawałowych — esempre bene... Z roz-1 systematyczne rysunki architektoniczne ze
mysłn pominęliśmy tu ród starych kawalerów, tych I szk°ly prof. Zacharjewicza i fotodrnki z Zakładu 
„wyrzutków społeczeństwa*1, jak ich słusznie na- Tremeskiego; piękna oprawa jest dziełem p. 
zwała młodziutka panna XX., dla której zacho- Spożarskiego. Później odbyły się produkejb muzy- 
wnją ścisłą neutralność od pierwszego jej w świat I kalao"wokalne> w których brała ndział bnrsa stan- 
wystąpienia, tj. od pierwszego baln za czasów na- roPis,ialnat Lutnia i amatorowie, częścią pod dy- 
miestnikostwa ś. p. Gołnchowskiego. Po zatem rekc)ą p‘ Cetwińskiego, a częścią pod kierownic- 
„wszystko dobrze11, tłumacząc włoszczyznę na poi-1 nauczyciela bursy.
skie: Resursa urzędnicza 7. lutego obchodzić bę- Najpierw odśpiewano przecudnie „K to tebe 
dzie pierwszy swój jnbilensz całorocznej swej pra |ne nbłażyt4 — pieśń do Matki Boskiej wedłng 
cy (niebezskntecznej) na poln zjednoczenia tak starożytnego irmologionu. Był to najszczytniej- 
licznej a tak rozprószonej kolonii urzędniczej. szy numer bogatego programu. Jak falował 
Przedtem jeszcze, dn. 30. bm. w sobotę odbędzie wzniosły hymn grecki, zdawało się, że kroczą 
się wieczorek z tańcami w kasynie miejskiem — znane nam z płaskorzeźb Partenonu niewiasty 
a zapominać nie należy, że właściwy karnawa- ateńskie, śpiewające na panateneaoh hymn na 
rozpocznie się dopiero 1. lutego balem techników, cześć Pallady. Rnsini wleloe hy się przysłużyli, 
poczem różne zabawy pnbliczne i prywatne, posy- ffdyby z irmologionu wybrali kiłka z takich cha- 
pią się jak z rogu obfitości — o czem nie omie- rakterystycznych hymnów, których muzyka sięga 
szkamy szczegółowe podawać sprawozdania.... kn niezawodnie czasów starożytnej Hellady. Bardzo 
aciesze tych, którzy bawią się — a kn powiado- była następna kantata na cześć jubileuszu—
mieniu nieużywającycli karnawałn. stówa bardź piękne ks. Gnszalewicza, a bardzo

Sprawozdanie to rozpocznie oczywiście bal Piekaa oraz kompozycja ks: Matiuka. Dalej po- 
techników, otwierający w tym roku sezon publi 8Z0dł koncert na dwa chóry Bortniańskiego „U- 
cznych zabaw karnawałowych, a następnie piknik I tweiay sia serce moje4. Nowoczesny ten kompo- 
bankowy, który odbędzie się dnia 4. lntego i za- zytor umiał doskonale przejąć się dnehem gre- 
powiada się również wybornie. Przemiana małej I ckiego śpiewu, a ntwor ten należy do jego dzieł 
sali kasynowej w ogród, który ma uprzyjemnić najsławniejszych.
wytchnienie „nadobnym4 tancerkom i „niezmordo- Śpiewy te— kompozycja i wykonanie — wpra
wanym4 tancerzom na balu techników, już rozpo- wiły wszystkich słuchaczów w prawdziwy entu 
częta, a porządki tańców bardzo pięknie wykona- Ujazm. Dla obecnych zwłaszcza Polaków i filo- 
ne pod kierownictwem p. Sozańskiego, są znpeł- logów były tu rzeczy wcale nieznane a prze- 
nie gotowe. Dla niezaopatrzonych dotąd w bilety I endne.

- - Pięknie też ndały się dalsze numera progra-notnjemy, że będą one jeszcze do nabycia w nie 
dzielę i w poniedziałek w biurze komitetu, w ho-|mn, deklamacje i śpiewy. Układem tego wieczora 
tein Źorża. I zasłużyła się rzeczywiście starszyzna bractwa stan-

Co do balu kostiumowego, urządzanego przez ropigiańskiego, i godnie uczciła swój jubileusz.
Koło literackie, to ten zapowiada się niemniej Wieczór humor-dramat pp. Skalskich, który
bardzo dobrze. „Wesele Zosi4 znajdzie takie przy- L  poWodu nagłej niedyspozycji p. Skalskiej nie 
jęcie n publiczności, jak w rokn zeszłym „Wesele przyszedł onegdaj do skutku, odbędzie się d. 7. 
Skrzetuskiego . Nie można wątpić, że bal ten I lutego z tym samym programem i pod temi sa- 
odznaczać się będzie tą artystyczną i narodową memi warunkami. Zakupione na onegdaj bilety 
cechą, jaką mu nadało Koło literackie w rokn u- ważne są i na dzień 7. lutego. Pozostała część 
biegłym i do Soplicowa pospies-zy kto żyw, zwła- biletów jest do nabycia w cukierni p. Kosteckiego 
szcza, że dla unikających zgiełku na sali balowej j w handlu p. Hawranka (plac św. Ducha), 
będzie galerja. Komitet uprasza osoby, chcące I Dowiadujemy się, że po lekkiej niedyspozycji 
brać udział w grupach o wczesne zawiadomienie, powróciła już p. Skalska zupełnie do zdrowia, 
Od poniedziałku d. 1. lntego w Kole literackiem skutkiem czego dają pp. Skalscy d. 3. i 4. lntego 
będzie komitet udzielał wszelkich objaśnień pod dwa wieczorki w Brodach, na które rozprzedano 
względem artystycznym i kostiumowym, oraz ° ” |jnż wszystkie bilety. Spodziewać się należy, 
starczać będzie wzorów. takie samo powodzenie towarzyszyć będzie wiel'

W  końcu donosimy, że w niedziele dnia 30. jkiemn wieczorowi pp. Skalskich we Lwowie.



azefa publikacje sze^ q  
do Powstania * r- 1 . f : .
reminiscencyj, stanowiskiem.

u^ jj ztn., -orpnn Bismarka,
NOPdd. AIU- A akt(-)W odnoszących się

motywnjąc potrzebę tych 
jakie większość par- 

lanienti^zjijęfa kwestji polskiej. Nowe gwałty 
Sisinarki maj* zna,ezć uzasadnienie w historji!

*  Odczyt w Kole literackiem. Jutro w piątek 
d- 29. bm., odczyta autor „ K ł o p o t ó w  s t a r e g o  
k o m e n d-» n fc a" w Kole literackiem humoreskę 
P. t. ,A w a n ’t u r a w z a j e ź d z i  e“ , poczem p. 
Rodoć-Biernacki da nam poznać kilka nowych 
satyr.

* Wydział Towarzystwa gimnastycznego „So­
kół" zaprasza niniejszem pp. członków założycieli,
wspierających i czynnych, na zebranie towarzy­
skie, które się odbędzie dnia 30. b. m. tj. w so­
botę o godzinie 8. wieczorem w lokalnościaeh pię 
trowych własnego gmachn, z powodu wykończenia 
tych lokalnośoi i oddania ich do użytku.

* Z Izby notarjalnej otrzymujemy następujący 
komunikat: Z powodu zawakowania posady substy- 
tuta c. k. notarjusza w Kałuszu, wzywa się kora- 
Petentów o takową, by swe podania do trzech dni 
wnieśli do tutejszej c. k. Izby notarjalnej.

* Walne zgromadzenie Towarz. politechniczne­
go, Odbędzie Się w piątek dnia 29. bm. o godzi­
nie 6. wieczorem w sali fizyki szkoły realnej (ul. 
Kamienna II. piętro).

* Z zarządu „Lutni“ . Próba chórn męzkiego 
odbędzie się w piątek dnia 29. b. m. o godzinie 
6. wieczorem w sali kasyna, na którą członków 
zapraszamy.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po­
litechnicznej donosi:

Dzień wczorajszy był do poł. pogodny, po połu­
dniu było niebo zamglone a około godz. 7. zaczął 
padać deszcz i padał do rana przerwami. Opad 
nieznaczny wynosił O,, mm. Średnia temperatura 
dnia była +  1,"4, najwyższa 5 " ,  najniższa w 
nocy — 0,"s C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
południe dnia 28 stycznia: Przy wietrze

rozpo- stników powstania 1863 r. od towarzyszów broni [lokali tych polega na braku światła i wentylacji, 
z Pokucia U a łatwym dostępie gazów gruntowych i na wil-

Na zakończenio, artyści z trupy p. Lasockie- gości w ścianach ustawicznie się utrzymującej, 
go przedstawili w żywym obrazie „Obronę sztan- Wszyscy lekarze wiedzą, że najcięższe choroby 
daru“ według Grotgera. powstają w mieszkaniach suterenowych, jak: skro-

Nazajutrz dnia 24. stycznia ciż sami artyści fuły, zimmca, reumatyzm, przybierające zwykle 
dramatyczni dali w sali teatralnej przedstawienie charakter ciężki i nieuleczalny Nawet łagodmej- 
dramatu a raczej obrazu dramatycznego w 4 akt. sze choroby u ludzi zamieszkujących sutereny

A u t o r e m  j e s t  p ro - kończą się zwykle śmiertelnie. W Anglii i w
■ - 1 zabroniono oddawać

po-
nie-

w
południowo-wschodnim i średniej temperaturze dnia 
około -j- 1,° O., niebo przeważnie zamglone, 
wietrze więcej jak miernie wilgotne, opad 
znaczny.

Wiadomości policyjne z d. 26. stycznia r. b.: 
r ad z i o n o : zegarek mosiężny z srebr. łań­

cuszkiem zepsutym, wart. 14 zł., miedzianą k o­
newkę z uszkiem i z kabłąkiem, wart. 12 zł.

—  Korespondencja redakcji.
I Brzeżanach. Prosimy.

Sz. J. W. Ł. w

T i a t r ,  l i t e r a t u r a  i  w y k i

—  Teatr. Stęsknieni za dobrą sztuką, mogą 
I zaspokoić swoje pragnienia na jutrzejszem bene- 
fisowem przedstawienia p. Woleńskiej. Daną bę­
dzie, jak to już donosiliśmy, komedja p. George 

| Sand „Margrabina de Villemer“ z p.

t. „Ofiary powstania 1863.     r . .
fesor Henryk Stroka. Piękny ten utwór, pełen Paryżu w ostatnich latach 
scen efektownych, głęboko wstrząsająch duszą, I sutereny na miesz ania. 
nie ustępuje co do wartości „Kościuszce pod Ra­
cławicami" Anczyca, ani też innym tego rodzaju 
patrjotycznym a przez naszą publiczność łubia­
nym i słusznie cenionym dramatycznym utworom.
Przedstawienie sobotnie było dopełnieniem obcho­
du rocznicy powstania styczniowego. Artyści grali 
wybornie, za co też publiczność darzyła ich okla­
skami pełnemi zapału i częstemi przywoływaniami.

Czerniowce d. 26. stycznia. Wielkie wra­
żenie wywołało tu zamordowanie znanego lichwia­
rza Wasilego Soroczana. Soroczan mieszkał sa 
motnie w pobliżu sądu karnego. Dzić z rana I dzie, jak
znaleziono go nieżywego w kałuży krwi. Przy- Sand „Margrabina de Villemer“ z p. Woleńskim
puszczają, że morderca zrabował 30.000 zł. Iw roji tytułowej i z współudziałem w głównych 

KOSSÓW d. 25. stycznia. Na zebraniu rolach pań Woleńskiej, Aszpergerowej, Kwiecić- 
kossowskiego Towarzystwa prawniczego, które od-jskiej, Rajmond i pp. Kwiecińskiego, Ruszkow-
było się d. 16. b. m., wybrano prezesem p. dr, skiego i in. Wybór sztuki, utrzymującej się stale
Wursta z Kosowa, a członkami wydziału pp. : dr.' na repertoarze wszystkich piewszorzędnych tea
Wilkowskiego, Manasterskiego i Kohmanna z Ko-Itrów, a przedewszystkiem praca i zasługi bene 
sowa, Mandyezewskiego z Kut i Rudkowskiego zjfisantki około sceny naszej, są rękojmią, że pu- 
Wiżnicy. zastępcami: pp. Winiarskiego i Smolkę|bliczność zapełni jutro teatr szczelnie, czem złoży 
z Kosowa, Sanockiego z Kut i Romaszkana z Wi-IP- Woleńskiej wyraz dobrze zasłużonego uznaDia.
żnic^' _ I — S a r a B e r n h a r d t  opuszcza d. 15. Paryż

W Warszawie w sobotę na przedstawieniu I i udaje się na wycieczkę artystyczną do Ameryki, 
Półświatka, w teatrze Rozmaitości, tłumnie ze- gdzie pozostanie przez 13 miesięcy, 
brana publiczność była świadkiem niezwykłego i Literatura. Jako odbitka z Atheneum wy-
zdumiewającego zdarzenia. W  akcie trzecim, kie- szła broszurka p. Edwarda Schnobricha p. n.
dy Marcela (p. Csaki) po scenie z baronówną (p „Schiller w Polsce". Tegoż samego autora ukaże
Liide) siada do pisania listu i wskutek tego na się w Goethe-Jarbuch praca: „Goethe nnd Polen.“
scenie nikt nic nie mówi, nagle w łoży pierwsze-! _  „ w  obronie prawdy",' odpowiedź na bro- 
go piętra podnosi się jakiś mężczyzna niemłody, | szurkę grecko-orjent. metr. konsystorza w Czer

Wiedeń dnia 25. stycznia. Na dzisiejszy targ 
w Preszburgu spędzono bydła opasowego 1663 
sztuk, a mianowicie 1435 węgierskich, - serb­
skich i 228 niemieckich.

Płacono za węgierskie od 48 do 57.— ,  osobliwe 
do 59, za niemieckie 52 do 58., osobl. do 60, 
za serbskie od do — , osobl. zł. za 100 
kilo bitej wagi.

Targ był zły, cena spadła o 1 do 2 złr. 
za 100 kilo.

A. Krsysztofowicz & Com.

C k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

»

U

bardzo dystyngowany i drżącym głosem odzywa 
się silnie: „Szanowni państwo, mogę wam udzie­
lić radosnej nowiny — oto niedługo Polska na- 
nowo powstanie od morza do morza; jenerat-gu 
bernator będzie jeszcze pił nasze zdrowie!" Mo­
żna sobie wyobrazić, jak te wyrazy wstrząsnęły 
publicznością; wszyscy jakby przykuci do miejsc, 
nie śmieli się poruszyć. Panna Csaki na scenie 
nie tracąc jednak pewności, po jakiejś przerwie 

Z g u b i o n o  kwotę 44 zł. owiniętą w żółtym I kończy swoją kwestję, która brzmi: „Oby Bóg po-

niowcach p. t. „Apologie der ortodoxen gr. kat. 
Kirclie der Bukowina11 — napisał Klemens Ku­
łakowski.

Muzyka. Na wiedeńskiiri konkursie nagrodę 
Beethoven’a zyskał p. Robert Fnchs za symfoni 
c,-dur.

— P a b l o  S a r a s s a t e  ma przybyć w marcu 
do Warszawy, Koncert sławnego fortepianisty 
Grunfelda odbędzie się w Warszawie d. 30. b. m

papierze.
Z n a l e z i o n o  książkę do modlenia tytuło­

waną „Pacierz godzinny" na ul. Leona Sapiehy.
Z a k w e s t j o n o  w a n o  dwa rzemienne na­

szyjniki końskie z mosiężneml klamrami, porcela­
nową białą tabliczkę z liczbą 267, prawdopodo 
bnie od wagonu kolejowego.

* Jutro w piątek d. 29. stycznia: św. Fran­
ciszka Sal.; — św. Antonya wet.

Dział ekonomiczny.

 . Stanisławów 25. stycznia. (Kor. Gaz. Nar.)
Obchody rocznic historycznych zamieniły się po­
między nami w zwyczaj narodowy. Zwyczaj to 
poważny, a w kulcie narodowym konieczny i po 
żyteczny. Jak uroczystości kościelne w święta re­
ligijne urządzane, przyczyniają się do utwierdza­
nia w sercach ludzkich wiary w Boga i do roz­
szerzenia prawd przez Niego objawionych, tak 
obchody narodowe w dnie poświęcone uczczeniu 
pamięci bohaterów przeszłości i rozpamiętywaniu 
wielkich, dziejowych faktów, przyczyniają się do 
rozszerzenia i do utwierdzenia w sercach nasiych 
miłości Ojczyzny i świadomości obowiązków, jakie 
z tej miłości wynikają.

Wierni narodowemu zwyczajowi Stanisławo- 
wianie, zwłaszcza też ci, co goręcej czują i lepiej 
myślą, zebrali się w kościele parafialnym łae. obr. 
na u r o c z y s t e  nabożeństwo, urządzone staraniem 
parafialnego duchowieństwa. Nabożeństwo było 
żałobne za poległych i straconych w powstaniu I

ciekawych, z sali zaś Teatru Rozmaitości nikt się 
nie poruszył i do końca przedstawienia wszyscy 
prawie nieporuszeni siedzieli na swych miejscach.

Jak sie później dowiedziano, był to pan O., 
obywatel z Królestwa Polskiego, który nie dawno 
straciwszy ukochanego brata, popada od czasu do 
czasu w melancholię. W czasie aktu 4. policja 
wyprowadziła go z loży.

Z dyecezji wileńskiej wywieziouo, jak do 
naszą do Dz. Pozn., na rozkaz Kochanowa, do 
Wołogdy ks. Sulżyckiego, proboszcza z Radoszko 
wic, gdyż wzbraniał się mówić kazanie po rosyj 
sku. Również internowano w głąb Rosji księży 
Syrwida z Oborska, gubernil wileńskiej, i Lipiń 
skiego z Łobojska, gnbemii mińskiej,

Z Madrytu. W  ubiegłym tygodniu madrycka 
Gazeta zawiadomiła nareszcie urzędownie o bło 
gosławionym stanie królowej-regentki, znajdujące; 

1863(4 rokn. Modliliśmy się nietylko za tych, co gię w pjątym miesiącu brzemienności. Z powodu 
już paiinę otrzymali i oglądają chwalę Boga, ale żai0by po królu Alfonsie, trzydniowe uroczystości 
. za żywych, prosząc Boga, ażeby w tej dobi .worskie, jakie zwykle mają miejsce w podobnych 
strasznych prób, gdy nam z Berlina zapowiedziano wypadkach, zostały zaniechane; we wszystkich ko- 
nowe gromy prześladowania i zagłady, zesłał nam £Cj0łack kraju tylko, odprawiono nabożeństwa na 
moc wytrwania w narodowym obowiązku i nat- jutencję szczęśliwego rozwiązania królowej, 
chnął wszystkich Polaków siłą wzajemnej miłości ^  LiDSku d. 5. b. m. odbyło się zebranie 
i zgody w odpieraniu ciosów, aby niedopuścił do | han(1j ujjlCyCh wełną, celem omówienia kwestyj cel

błogosławił i wszystko się powiodło — nie trać­
my nadziei."

Dwie panie, które towarzyszyły owemu jego­
mości (jego córki, jedna lat 17, druga starsza), i y  . . . .. .
ukazały się i blade jak śmierć, usiłowały ojca wy- , ,zuy n«naiOwej. Porządek III. posiedzenia 
prowadzić z loży. Ten jednak nie chciał wyjść, a V> ° al ne,"“ > ątóre się odbedzie w sali posiedzeń 
kiedy w antrakcie niektórzy z krzeseł podnieśli L  a y laie,ls ie,ł w poniedziałek dnia 1. lutego r. 
się, aby zobaczyć, kto to mówił — pan ten ode-1 ,° , ■ wieczór jest następujący: 1. Za-
zwał się znowu : „to moje córki-Polki,“  a potem I wielclzenie protokołów z I. i II. posiedzenia. 2 
dodał: „dalej, orkiestra, zagrajcie „Jeszcze Polska I aWy b*eż4ce. Dalej sprawozdanie komisji 
nie zginęła!" — W  jednej chwili wiele osób z IPrze'nysł°we.i : 3. Oznaczenie kategorji przemysłu 
Teatru Wielkiego zjawiło się na foyer TeatruRo-JZal'?.  ̂ wyrobu waty. 4, Oznaczenie kate
zmaitości, loża gubernatora zapełniła się mnóstwem I f;01’’1 Prze,nyshi zarobkowości i okucia obnwia. 5.

serc naszych zwątpienia w Swoją sprawiedliwość 
i miłosierdzie, i ukrzepił je wiarą w zwycięztwo 
dobrej, naszej sprawy zachowania narodowości 
polskiej, na którą zewsząd czychają!

Wieczorem odbył się właściwy obchód w sali 
tnte-szej „Gwiazdy", stowarzyszenia rękodzielni­
ków którzy swoją pracą, poczciwem postępowa-

nych. Obecni założyli protest prr.eciw nowemu 0- 
podatkowaniu wchodowej wełny, niezbędnej dla 
rozwoju przemysłu niemieckiego. Na zebraniu znaj­
dowało się kilka osób z Warszawy.

Prof. Oskar Schmidt, docent zoologii przy 
uniwersytecie strasburskim , ojciec słynnego nie

niem i~całem zachowaniem słnżyćby mogli za wzór I mieckiego historyka literatury i profesora uniwer- 
dla innych stanów naszego społeczeństwa.  ̂ sytetu wiedeńskiego, Ericha Schmidt, umarł dnia

Obchód rozpoczął się odczytem treści histo- 17 b. m> gyt on także przez czas niejaki profe- 
■erznei Profesor L i t y ń s k i  w krótkim zarysie sorem zoologii na wszechnicy Jagiellońskiej w 

or^ał główne wypadki powstania sty zniowego i Krakowie.
podał jego charakterystykę. Pogląd szanownego _  z  high-lifo u. Legitymiści francuscy o coraz 
prelegenta na ten wielki ruch narodowy, L  zersze starają się koneksje. Obecnie kojarzy się
przyniósł ludowi wiejskiemu w zaborze mosKiew'  małżeństwo księżniczki orleańskiej Marji Amelii, 
skini uwłaszczenie, nie mógł być zupełnym, foz j naj gtarszej córki lir. Paryża, z następcą tronuroz-1
miary bowiem odczytu nie pozwalały mu na r 
sze traktowanie przedmiotu. To jednak, co powie­
dział, było trafnem, nzasadnionem i dobrze po- 
wiedzianem.

Do świetności stanisławowskiego obchodu 
bardzo wiele przyczynił się teatr polski p. Hen­
ryka Lasockiego. Orkiestra teatralna przygrywała 
ulubione nelodje, aktorowie zaś po każdej dekla- 
macj1 śpiewali chórem znane, a jednakże zawsze
poruszające serca polskie, narodowe pieśni. Śpiewy 
doskonale s,e wydały, a szczególnie dobr^ od-
^ ieTdekTamancBłyttPal0tteZ Moni^ ki z ^ a lk i" .  
nrorranra naiwiećoi -rR wyPełniła kilka punktów 
pp. Frankowskiego i S z u t k ^ i c z a ^  deklamacje 

P,  F r a n k o w s k ą  ślusar * 
wielkiem przejęciem sie ’ myś]ą deklamo.wał z
mat p. t.: „Powstanie w Polsce I863 L 
liśmy wyborną pamięć twardo pracui»oo 

jślnik ni. W  fc-wle* P»„T
deklamowanego wiersza nie jest znanym.

P.  S z u t k i e w i c z ,  a r ty s ta  dram at, d e k la ­
m ow ał u m ie jętn ie , l  sz la ch etn ym  zap ałem , bez
żadnej przesady, prześliczny rnersz Teofila L e _ Hnei przesauy, r -r,:*wa Racławicka" 
a a łtow icza  z Doematu „  . atóryczą z ^ historyczno-scenicznym obrazie

Portugalii.
—  Zaręczyny księcia Wilhelma Wirtember-

Anczyc w 8Woim - -  ftawicami“ włożył w
u s t a 'L i ^ a 1T kLuPtkiewicz zrobił nam nlespo- 
dziankę wJasnej im pi^izacjr
nmv41ni ^rzez odczytauie _  J t0 p0e_
tyczn y  na tĘ uroczystość napm nej.. y
zim y, z “k i8 -bi.tWy P°w sta óc6 w , nieprzyjacielem. 
Test to °k Czającym ich zewsząd n ePrz->J 
J est to utwór nit, bez rzeczyw istych  zalet.

1 ! e . takż«  w rażenie zrobiła deklamacja dzie­sięcioletn iego . .  azenie . WasoW'
Skiego. Dekla °h łoPCzyka, syna tapicera
nifestacji l 8 6 i ° Wał wiersz naPisany P°dcza„ t t
„ D o  P o l e k "  p,*Zez nieznanego autora poć y -

piękne ułożone ^ ecll° '''i« z odczytał następnie dwa 
nych na nodobnyme^ amy’ wysłane do Zgromadź -
od tutejszej „Gv,’iazdy°“ jZie we Lw°Wie’h i l e -y  • drugi do żyjących  ucze

skieoo dały dziennikom niemieckim sposobność do 
poniesienia dziwnego faktu, że w żadnem z trzech 
królestw niemieckich nie spadnie dziedzictwo ko­
rony na bezpośrednich potomków teraźniejszego 
władcy. Król bawarski jest bezżenny, a obecnie 
mniej niż kiedykolwiek skłonny do ztozema ofiaiy 
na ołtarzu Hymenu. Co się tyczy królów Karola 
wirteinberskiego i Alberta saskiego, to malzeń- 
ptwa ich są bezdzietne. W  królestwie sask.em 
fakt ten nie może pociągnąć za sobą za y 
złych następstw, bo już oddawna nważają tam po­
tomków ks Jerzego, brata króla, za prawowi ych 
spadkobierców korony. Zresztą sam k , g 
brat cieszą się wielką sympa^ą nar“dV ^ 1 K  ‘ 
czej złożyły się stosunki w Wirtembergiii. Król 
złożony oddawna ciężką chorobą, stał się ponie­
kąd obcym swemu narodowi, a presumcyjn mu 
stępcy tronu pozostała z pierwszego, cz i- 
rozwiązanego małżeństwa, tylko jedna c 1 a. a 
Więc możliwą jest rzeczą, że na tronie zasiądzie 
linia katolicko austrjacka, czego Wirtemberczycy 
nie życzą sobie. W innych mniejszych państew­
kach niemieckich panują pod tym względem jesz- 
®Ze bardziej powikłane stosunki. Tak np. książę

achsen-Ooburg-Gotha zamierza tron swój zosta- 
bur k3 zynowi angielskiemu, a księstwo Schwarz- 
bnro. p0,4der8,laU8en dostanie się księciu Schwarz- 
obrał Hni i*tadt’ kt6ry znowu za swego następcę 
T inne t w  i6,g0 krewnego. Wreszcie w księstwie 
THein Tb ,  Cała rodzina książęca jest na wy-

mezpńia. a l l ° Snnki na razie nie mają wielkiego znaczenia, ale mogąsię staó kiedy  ̂ punktem wyj­
ścia dla ważnych wypadków J

Mieszkania W suterenach. Na odbytym w 
M agd e bu rgu  kongresie lekarzy, dr. Jacobi z Wro­
cławia podnios ważną nadzwyczaj kwestje mie­
szkań W suteiei x .  ̂ licznych w tej kwestji
obrad wyprowadzono wniosek, a  ,nieszkania w
suterenach zniesione być winny. Szkodliwość

Uprawnienie szklarzy do wyrobu ram do okien. 
Sprawozdanie komisji handlowej: 6- Ostemplowa­
nie ksiąg kupieckich. 7. Ustanowienie ubocznego 
urzędu cłowego II. klasy w Ulhówku. 8. Ozna­
czenie rozmiarów poszczególnych rodzajów handlu 
prowadzonych pod nazwą zbiorową. 9. W spra­
wie wykazu uzdolnienia do prowadzenia handlu. 
Posiedzenie tajne: Oferty lakierników do robót
dla zakładu pocztowego we Lwowie.

Ostatnie ceny produktów" zbożowych . Dnia 
28. styciuia. Ceny podand za 100 kilo bez 
worka.

Lwów, pszenica 6-25—-f'30, żyto 6 .—5-50, 
jęczmień 4 .—7'2o, owies 5-50—6 '— , groch 6-50
do 9 .— , wyka 5*------- 5*50, rzepak 9 — 10-15,
Inianka 9‘50, koniczyna ezerwona 40—50, ko­
niczyna biała 45—55, koniczyna szwedzka — ‘67.

Tarnopol, pszenica 6 1 5 --7-25 , żyto 4-80 
do 5-12, jęczmień 4-80— 5-80, owies 5— 5-30, groch 
6 ‘—9- , ^wyku 4-85 — o-10, rzepak 8. —10'— , 
Inianka8-50—9-50, koniczyna czerwona 38-46, ko­
niczyna biała 44-55, koniczyna szwedzka

Podwołoczyska , pszenica 6. — 7-55 żyto
4-85 — 5-30, jęczmień 4.— 5'65, owies 5 — do
5-50, groch 5.—8-75, wyka 4-50—6-25, rzepak 

Inianka 8-- 9-25, koniczyna czerwona
85 — 5 2 , koniczyna biała — , koniczyna 
szwedzka — •—.

Jarosław , pszenica 6-30 — 7-50 , żyto
£>•------- 5-65, jęczmień 5’ -------- 1 6 — , owies 5 do
5-40, groch 6.— 9-25, wyka 5-20—5-50, rzepak
10------- 10'30, Inianka 8-50 — 9'50, koniczyna
czerwona 40— 51, koniczyna biała 46— 56, ko­
niczyna szwedzka — •— .

Chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 5— 12 
nominalnie.

Okowita za 10000 litr pret. loco Lwów zł. 
21-25-22-65.

Usposobienie w handlu spokojne.
Telegramy targowe z dnia 27. stycznia: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 7.88 zł. 

do 7.90 zł.; żyto 8.02 zł. do 8.04 zł. Okowita 
25 .‘/t do — . —  zł. Bu d a p e s z t :  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 7.87 do ,7.89 zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesleń 151.*/, do — .— zł. W r o c ł a w :  
Pszenica — .— do —.— m. żyto —. — do — .— m. 
owies — m. rzepak, spirytus — .— m., 100 m .=
— . — zł. B e r l i n :  Pszenica żół. na kwlecień-maj 
150. '/,; żyto - 111.; okowita 37-'/, m.; olej rze­
pakowy — .— • P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 63.%  
franków; dej rzepakowy fr.-, okowita 24.87 -  2512 

Nafta W i e d e ń  dnia 21. stycznia: — „ do 
— ■•— zł., Brema loco 7-05, Bamburg^loco 7.20, 

7.20, na sierp.-grudz. 7.40, Ant-

Wiedeń d. 28. stycznia. Polit. Corresp. do­
wiaduje się, że minister oświaty p. Gautseh wy­
dał rozporządzenie, regulujące termin immatry­
kulacji zapisów akademików na wszechnicach, 
tudzież potwierdzenia frekwencji. Rozporządzenie 
oznacza termin immatrykulacji zapisów na 8 dni pocł 
przed, i 8 dni po rozpoczęciu każdego kursu, i 
ogranicza termin odbioru poświadczeń frekwen- 
cyjnyeh do 8 ostatnich dni kursu. Tym sposobem 
zyskane zostaną dla wykładów cztery tygodnie 
w ciągu roku szkolnego, a zbyt długo trwające 
ferje uniwersyteckie skrócone zostaną znacznie.

Wiedeń d. 28. stycznia. Wbrew doniesieniom 
dzienników ze źródeł bułgarskich, o powrocie 
moskiewskich oficerów do Bułgarji, dowiaduje się 
Polit. Corresp. z bofii, że wiadomość ta jest zu­
pełnie fałszywą. Również nie zaprowadził książę 
nowego medalu waleczności, istnieją bowiem je 
szcze z czasów ostatniej wojny, dekoracje woj­
skowe. Tak samo jest bez wszelkiej podstawy 
wiadomość z Filipopola, jakoby rząd nie wypła 
cał pensji oficerom i urzędnikom Prawdą jest, 
że oficerowie i urzędnicy z księciem na czele, 
zrzekli się z czystego patrjotyzmu połowy swych 
pensyj od 14. listopada do 22. grudnia.

Wiedeń d. 28. stycznia. Z Izby posłów. Rząd 
przedkłada akta konferencji berlińskiej z d. 26. 
lutego 1835. r., ugodę z Węgrami co do normy 
w opodatkowaniu kolei Koszycko - Bogumińskiej, 
dalej projekta ustaw co do obowiązku płacenia 
podatku zarobkowego i dochodowego przez kole­
je państwowe, co do odpisania podatku grunto­
wego z powodu klęsk elementarnych, co do zmia­
ny statutów Zakładu asekuracyjnego dla miasta 
Wiednia, dalej reformę postępowania egzekucyj­
nego, umowę z Węgrami co do ochrony własno­
ści literackiej, wreszcie uchwały delegacy wspól­
nych odpowiednio do sprawdzonych cyfr preli­
minarza budżetu państwowego.

Berlin d. 28. stycznia. Komisja parlamentu 
przyjęła jednomyślnie cały projekt w sprawie ka- 
nałn morza północno-wschodniego.

Londyn d. 28. stycznia. W Croydon, w miej­
sce Grenthana, mianowanego sędzią, wybrano 
członkiem Izby gmin konserwatystę Herbsta 
przeciw liberalnemu Ruytonowi.

Londyn d. 28. stycznia. Lord Rowton, który 
polecenia gabinetn miał zawieźć uchwałę dy­

misji do miejsca pobytu królowej, otrzymał w 
chwili odjazdu telegram z oznajmieniem, że 
wskutek spóźnionej pory życzy sobie królowa, 
aby odjazd swój odłożył do dnia następnego.

Londyn d. 28. stycznia. Na wczorajszej ra­
dzie ministrów postanowił gabinet podać się do 
dymisji. Wysłano natychmiast umyślnego posłań­
ca do Osborne z zawiadomieniem królowej o po­
wziętej przez ministrów uchwale.

Belgrad d. 28. stycznia. Wiadomość, że rząd 
bułgarski, zarządził począwszy od 29. hm. zu­
pełne zamkniecie serbsko-butoarskiej granicy, 
potwierdza się.

Delegat serbski do rokowań pokojowych, Mi- 
atowicz otrzymał odnośne pełnomocnictwo i bliź-(Alpiny 81 60

sze instrucje Anglo-Austr. 116.*-
oona d. 28. stycznia. Madżid basza 1 Getzow I 219 75

udali się do Bukaresztu. Szekir basza zaś po-|KoIej Połud 132*26 
wrócił do Konstantynopola. l KoIej p. Elżb. 265.30

Lippa d. 28. stycznia. Katastrofa, której się I Wgg. Njrdostb. 174.60 
obawiają, zdaje się być nieuniknioną. Stan wo- iWęg.  Tabak. 82.50 
dy w rzece Maros wzmaga się natarczywie, a z I Węg-. cis. losy r. 123.40 
zalanych wodą domów w Lippie i Rodnie kilka-1 Zł. ren. węg. 4%101.30 
set już się zawaliło. Sąsiednie części miasta są j R ob. rubel pap. 1.23.85 
licznie zamieszkałe. Położenie uboższej ludności | Galie, indemn. 104.25 
jest wielce przygnębione.

Paryż d. 28. stycznia. Levy Cremiere, dy 
rektor franko-egipskiego banku, umarł.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
w m iny o d  d n ia  1. p a id i le r n lk a  188S

Przyjazd do Lwowa:
Pociąg osobowy : o godz. 1. inin. 5 w nooy z Hnsia

tyua, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardouia, Chyrowa, Stryja 
O godz. 4 min. 15 po jpołud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

Przyjazd do Stanisławowa.
Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 86 przed południem z

Husiatyua. — O godz 9 min. 2 przed połud.ze Zwar­
donia, Stryja. — O godz. 5 min. 37 po połud. z Hu- 
siatyna. - O godz. 5 min. 51 po południn ze Zwar­
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Lwowa:
Pociąg osobowy : o godz 7 min. 10 rano do Stryja. — 

O godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Staniiławo- 
wa, HtiBiatyna. — O godz. 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Odjazd ze Stanisławowa •
ląg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do
Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja. Lwowa. Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieczór do Husiatyna.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
LWÓW d. 28. stycznia 1886.

1, Akcje za sztuką,
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 218 76 222 —

„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 224 25 227 25
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 274 — 278 —

„ kred. galic. 200 zł. w. a. 220 — 225 —
2. Listy zastawne za 100 złr. 

bez kuponu bieżącego 
To w. kred. galic. 5 prc. w. a.

* n • d *1

» n a •A
“ * l

n
okres.

8
w. a.

102 — 
92 50

101 -  

89 50

100 -

91 50 
100 -

88 50
92 -  93 - -  

102 20 103 20
97 JO 98 10

Banku krajowego 4 '/ , / ,
Banku hyp. galic. 6 „

” ;  6 w / l  z l<5°/0 prm 99 10 100 10
3. Listy dłttłne za 100 tir.

G.Z. kr. w ł.(d .6 % ) 3°/, w lik w .  6 6 -
. . .  W 6%  2*/,°/. . -------- 61 -

4. OUigi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 103 75 104 75 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. lem . 97 26 96 26 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 75 104 —
Pożyczka .  „ 1888 4 % 7 .

5. Losy.
Miasta Krakowa .

Stanisławowa .
6. Monety. 

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor
Półimperjał rosyjski , 
Rubel rosyjski srebrny

„ papierowy . 
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze

91 -  92 -

17 -  
25 50

5.82
5.85
9.96

10.30
1.54
1.22%

61.40

19 -  
27 50

5.92 
5.95 

10. 6 
10.40 

1.64 
1 .24%  

62.30

K U RS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń  dnia 28. stycznia 1896 
godzina 1. minut 45. popołudniu.

Węg. akcje kr. 308.— 
Unionsbank 79.20 
Nordbahn 230.—
Kolej Alfflld 185.50 
Kolej lw-ceern. 225.25 
Wied. Oommun. 124,10 

157.60 
108.80 
108.40 
118.—

Rodez d. 28. stycznia. W kopalniach De 
cazeville, zastanowiło pracę przeszło 2000 robo­
tników, pomiędzy którymi panuje wielkie w zbu-1 Kolej Kar. Lud, 
rżenie. Dyrektora wyrzucono przez okno i p o -1 Unionbank 
tratowano go nogami, w skutek czego wkrótce 
umarł. Do Decazeville wysłano 700 żołnierzy i 
przywrócono porządek. Kwestja płacy była przy 
czyną zaburzeń.

18.%, N ow y-Y ork : 7*|i '
na styczeń 
werpia: na styczeń
Filadelfia 7'/,.

Wiedeń d. 25. stycznia. Na dzisiejszy targ, 
pzywieziono wołów węgiersk* 1 646, wołów gali­
cyjskich 1146, wołów niemieckich 1583, razem
3375 sztuk. . .

Płacono za woły węgior8"*6 50 do 68, oso­
bliwe 59 do 60, woły galicyjski ad 48 do 53.— , 
wyjątkowo jedna" partja osobliwe 54 za woły nie­
mieckie 50 do 58 i 60 za 100 kilo mięsa.

Woły paszowe płacono od — -. do — zl.
za 100 kilo mięsa.

Do Preszburga przypędzono na targ dzisiej­
szy 1663 wołów.

Wilhelm Amrowicz & Schels.
Wiedeń dnia 25. stycznia. Na dzisiejszy targ 

przypędzono bydła rzeźnego 3375^ sztuk, między 
tem 956 sztuk paszowych. a mianowicie: 1146 
sztuk galicyjskich i bukowińskich, 723 sztuk wę­
gierskich i 1506 sztuk niemieckich.

Płacono za woły galicyjskie i bukowińskie od 
48 do 54 osobliwe 57 do —, za węffie i. od 50 do 
56, osobl. 57 do 59, za niemieckie od 53 do 
58 zł,, osobl. do 60 zł., bawoły 0d — do
— zł. za 100 kilo bitej wagi.

Za paszowe galicyjskie płacono od — do — 
zł. za 100 kilo bitej wagi.

! Targ był zły. cena sPadła o 1 do 2 złr. 
i Za 100 kilo, wszystkiego nie sprzedano.
) A. Krzysztofowicz & Com.

W  teatrae tar. Skarbka.
We czwartek dnia 28. stycznia 1386.

Po raz trzeci :

J  a  d  w  i  g ;  a
opera w 4 akiach. Libretto ułoź. podług Szujskiego .J 

Mnzyka Henryka Jareckiego.

Elbetal.
Lftnd. Bank 
Bankrerein.
Losy wągier. 
Kredytowe — 

Usposobienie: bez ochoty.

W le d e A , dnia 28. stycznia 1886. 
godzina 10 miu. 35 przed południem

Akcje kredyt. 297.75 Anglo-austr. 116.50 
219.80 Kolej połudn. 182.25
79.50 Napoleondor 10.02 '/

Rissyj. bankn. 1.24 Usposobienie: ciche *
Berlin, dnia 27. stycznia 1886. 
godzina 5 minut 35 po południn

Rossyjsk. bankn.199.80 Akcje kredyt. 498.—
Lombardy 216.— Galicyjskie 88.40
Poi. wschód. 61.20 Austr. bank. 161.26

Początek o godz. 7mej wieczór.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze. Lwowa odchodzą: 

podług zegara lwowskiego:

Do Krakowa *10.46 4.051 8. 4.60I
Do Podwołoozysk 10.27 * 5.56 — — 12.351
., (z Podzamcza) 10.56 — — * 6.07 1. 91
0 Czerniowiee . — 11. 6 — • 6.20 I2.20|

D o Lwowa przychodzą:

Z Krakowa 927I • 5.86 11.33 7.50 —
Z Podwołoozysk *10.261 8.05 — 3.50 —*
„  (na Podzamcze) *10.12| 2.28 — 3.20

Z Czerniowieo . *10.05| 8.85 3.30

Do Krakowa prsychodzą:

Ze Lwowa 
Z Wiednia 
Z Warszawy 
Z Prus . .

*8.80
*8.30
*8.80

“ TT5S
9.60

*9.46

*6.48
7.26

2.33
9.46
9.46 6.27

3.15

Do Lwowa (z peszt. 
Do Wiednia (z. prg.) 
Do Prus »

Z Krakowa odchodzą:

i iń ifl 6.12

1 1 3*6.55
*6.55

9.30
8.15

10.46
3 .-
9.80

Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkaob ozarnyoh są godziny noone, t. j.

od zóstei wieczór do szóstej rano.

Rubryka .g a d e s ła M *  nie poohodsi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności ta nią nie przyjmuje

( £ 9  a d e s l a n e . )

IM  miesiącu listopadzie roku zeszłego wskatak 
"  nadmiernej pracy w polu nabyłem zaziębienia, 

które nie ustępowało przed żadnem lekarstwem. 
To zaziębienie przeszło w silny katar, który mnie 
bardzo niepokoił. Po użyciu dwóch flakonów Ka­
psułek Guyota pokonałem chorobę i od dawnego 
czasu nigdym się nie czuł w lepszym stanie zdro­
wia jak w roku obecnym. G. S., właściciel.

Wymagać podpis E. Guyot i adres 19, ras 
Jacob na etykiecie. f 1971

W celu korzystnego ulokowania kapitałów
poleoamy

4 V | „ L i s t y  z a s t a w n e
hipoteki takłe gweraneję krajową.

Takowe losują się a 1 p a r i i tą do nabyeia aąj- 
taniej w kantorze wymiany

S o k a l  i  J L l l l e n .
Zleoenla z prowincji uskuteozniamy beazwłooznle 

bez doliozenia prowizji. 8056 f

Wieniec" i „Pszczółka"
pisma Indowe ilustrowane

wychodzące co dwa tygodnie naprzemian tak że 
każdego tygodnia jedno z nich rąk prenumeratorów 
dochodzi, k o u t n j ą  c a ł o r o c z n i e  8  z ł .  8 0  e t
Prenumeratorowie plącący za cały rok z górv 0 - 
trzymują bezpłatnie kalendarz.

Adres: Administracja „Wleitaa" w e  
Lwowie ul. AJtademleka 8.



I

Wiedeń, dnia 26. stycznia. 

Kurs papierów publicznych.

Powszechny dług państwa.
V/„ Bant* papierowa 
5*/o arebrna

1 2  5*/o

4 '/, * r.

. . po 100 złr. 

. . po 100 złr. 
1854 po 350 itr. w. a 
1860 „  500 „

-  „  „  1860 „  100 „
5% Z, 1864 100 ”

4*/0 wigierska renta złota po 100 złr 
n  % 0 papier. „ 100 „

li
W

Obligacje indemnizacyjne.
6*/0 Galicyjskie 
6%  Bukowiński

po 100 ztr. m. k 
.  100 .  .

Inne pożyczki pnbliczne.
5•/„ losy reguł. Dunaju z 1870 „ „
4% 1«»J Cieańskic . . . .  ,  ,
Łeey prem. pot. m. Wiednia . .  ,

Listy zastawne.
4%% Bodenor. all. Set. zlot. po 100 złi 

pap. .  100 rirS » 100 rir. 
18 lat 
36 lat
36 lat

37 lal 
41 lat

*Vf*ńrBaaku król. galióyj. _
6* 0 Zakładu kred. krakowek. .
J*/o n u  a ■
5 /« o «  «  »  *rab
4#/o Glal. Taw. kr. ziemi. . .
B% „  „  „  „  nowe
* /o w i> »  «  w
6%  „  Baak Upot. lweweki .
BJ/o Ił H II 11
*/# u l u  ii
5°/, Bank auetr. wą«r«. (Katioa.) 
51/j°/o Wjg. Inetyt. Bod.-Credit . . 
4*/, „  Bank kipot. prem. . .
S*f. Oklig kem. Baalu kraiew. I. «m

prem. 
40 lat 
w. a

płacą | żądają 

złr. w. a.

84 -  
84 25 

128 —
140 50
141 50 
170 -

84 20 
84 40 

128 75 
140 90 
142 — 
170 50

92 85 93 -

104 — 
103 — 104 -

116 75
123 25
124 -

117 25
123 50
124 50

126
100 25 
92 — 
99 -  
99 75

127 -
io i  H

92 50 
100 -  
100 —

91 -  
100 25 
87 50 

102 50 
99 25 
97 —

91 50
100 75

99 75 
97 75

103 25 
101 50 

97 —

104 10 
102 — 

98 —

Prioritety kolejowe.
6’L Albreokta 300 złr.........................

,, AM51d-Fiume 300 złr. . . .  .
„  „  Em. 1874 200 zlr.

6%  Denau-Dample. 100, 200 złr.
ibiety z* 200 mrk. opod........

„  z* 200 mrk. maopod. . . .
4*/»•/, Ferdyn. Nordb. m. k. . . .
5•/» n mor.-ezlązk. linia 1871/2
5°/, „  poż. 1876 r. 100 złr. .
4*/.'/, Frano. Józefa Em. 1884 . .
4>/!•/, Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 zlr.

, „  Jarosław 300 zł.
5•/„ Koizycko-oderb. 200 złr.
4*/» Lwów-Czern. em 1884 (10*/# p.) 
4°/0 „  1884 (wolno od p.)
5°/, Nordwestb. austr. . . . 200 złr.
5°/o ii ti lit. B. 200 „  
6°/. Nordweetb. austr. em. 1874 200 m 
5% Rudolfa z 1884 r. . .
5#/0 Siedmiogrodzkiej I  .
3% Staatseieenbahn 
3*/, Sudbahn (Lombardy!

u ii •
Theiebahn.-Gesell. .
Węgier*. gaL Łupków.

., „  II em. 200 złr
Nordost . . 300 złr.

„  złotem 200 złr.
Westbahn . . 200 złr.

Em. 1874 . . 200 tir.

płacą i żądają'

5>5 /o
U•5*/o
5%
S°/o
S/o

100 złr. 
200 złr.
500 fr. 
500 fr. 
200 złr. 

1000 złr. 
200 złr.

u
u
»
11
w

Akcje bankowe.
Anglo-austrjaokiego Banku . 
Boden-Credit austrjacki . .

120 złr
  80 „
Credit-Anstalt dla band. i prz- 160 „

„  Bank węgierski . . . 200 i,
Depositen-Bank . . . .  300 „
Escom.-Gesellsehaft nii.-austr. 500 „
L k nderban k ............................100 „
Austr.- węg. Banku . . . .  600 „
Unionbank.................................100 „
Yerkehrzbank ogólny . . . 140 „
Wiedeński Bankrerein . . 100 ..

zlr. w. a.

100 30 101 60
100 100 50
100 - —
109 75 110 25
115 50 116
124 125 —
105 75 106 25
109 — 109 50
103 - 103 50
93 20 93 60

100 30 100 70.
99 25 99 75

100 70 101 —
82 82 50
89 25 89 75

104 20 104 50
103 — 103 50
132 - — —
122 75 — —
99 25 99 75

200 — 201 50
158 - 159 -
129 25 -----
108 50 107 —
100 — 100 25
100 — 100 40
99 - 99 25

137 50 - - —
99 75 100 25
99 60 100 —

112 50 113 -
228 50 229 50
297 60 298 —
304 - 304 50
193 - 193 50
545 - 551 —
107 — 107 40
869 871 —
78 60 79 —

149 50 150 -
| 107 40 107 80

Albrechta bez “/„
Akcje kolejowe.

AlfBld-Fiume . . . . 
Donau-DaK-eda.-Ofł. . . 
Elżbiety . . .
Linz-Budwei8 . . . 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda-Nordbahn 
Franciszka-Józefa 
Gal. Karola Ludwika 
Koszyeko-Oderbergska 
Lwowsko Ozem.-Jasaka 
Nordwest austr. . .

Elbethal L it B
R u d o l fa ...................

.»,0 Siedmiogrodzka 1.
}°/o Staats-Eisenbahn-Gcsol*. 
5% Stidbahn (Lombardy)
5°/0 Tbeisbahn (Cisaóska) 
5% Węg. gal. Łupków. .XT A YW

*/*
S%
5»/» 
B /* 
5/o 
B/o
5%
5 X
£/o
S/o
S°/o
S /o
57,
5/o

300 zlr. 
200 „
825 
210 
200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
200

5° Nord-Ost
Westbahn

2 00 
200 
200 
200 
200 
200

Kredytowe po 10 
Clary po 40 złr..

L o s y .
100 złr. w

lary po ™ ----- --------------------
4*ja Tow. żeg. na Dunaju 100 złr m.k. 
Insbruku po 20 złr. a. w . , .
Keglevich pe 10 złr.  ...................
Krakowskie po 20 złr. a. w. . . .
Lublańskie prem. po 20 złr. . . .
Ofner (miasta Budy! po 40 złr. . .
Palfy po 40 złr. ........................
Czerw, krzyża austrj. po 10 złr. . .

,, węgierskie po 5 złu
Rudolfa po 10 złr...............................
Oalma po 40 złr. m k........................
Salzburskie prem. po 20 złr. m. k. . 
#j. Genois po 40 złr. m. k 
Stanisławowskie po 20 złr m k.
4■/,*/, Trye8teóskie po 100 złr. m. k. 
4®/i) ii P° 50 złr. m. k.
Waldsteina po 20 złr. m. k. . . .
Windisohgratza po 20 złr' m. k.

płacą 1 żądają 
złr. w. a.

185 75 
474 -  
243 25 
210 50 
202 50
2892 — 
21/
219 80 
150 — 
225 25
168 25 
157 50 
187 50 
185 -  
265 30 
132 10 
251 — 
175 25 
174 50
169 -

176 90 
41 75 

115 _
20 25 
19 75
17 75
21 -  
44 75 
40 -  
14 —

8 80
18 75 
55 -  
23 -  
52 50 
25 75

133 -  
66
31. -  
38 75

186 25 
4ł7 — 
243 75 
211 -  
203 -
2301 —
212 25 
220 30 
150 50 
225 75
168 75 
158 -  
188 -  
185 50 
265 70 
132 40 
252 — 
175 75 
174 75
169 50

177 30 
42 25 

115 50 
21 -
20 25
18 25
21 50 
45 25 
40 80 
14 30
9 10

19 50 
56 — 
23 50 
53 50 
26 50

134 -  
68 -  
31 50 

, 39 25
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Młody asystent
w z g l ę d n i e  m a g i s t e r  f a r m a c j i
religii katolickiej stanu wolnego, dobrze 
polecony znajdzie bezwłoeznie umieszcze­
nie w a p t e c e  w  J a w o r o w i e .  Zgło­
szenia przyjmuje W ł a d y s ł a w  L a ­
c h o w i c z .  1955 1 — 2

Kawaler
ka-

w
lat 25 mający, wojskowy, posiadający 
koletnią praktykę lasową, poszukuje 
większym majątku w kraju lub za granicą 
posady leśniczego. Łaskawe zgłoszenia li­
stowne pod lit. S. E. do Administracji 
„Gazety Narodowej “ 1941 1—3
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Zawiadomienie,
Termin do losowania zakupio­

nych dziel sztuki, wyznaczony na 
dzień 28. lutego b. r.; zatem D y­
rekcja Towarzystwa wzywa Szano­
wnych pp. Korespondentów o nade 
słanie pieniędzy za akcje, jakoteż list 
członków, najpóźniej d o  d n i a  10 . 
l u t e g o .  1952 2 - 3

Przypomina zarazem , iź tylko 
akcje w powyższym terminie zapła­
cone, lo losowania dopuszczone będą.

W  Krakowie, d. 25. stycznia 1886 
DYR EK CJA  

Totcare. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w K R A K O W IE .

Wprost z południowej Ameryki
od producentów sprowadzoną

wyborną KAWĘ
poleca pod godłem

,,S Łft I U S Z “
Sjklad Kąwy we  L w o w i e

A r t u r a  K o ś c i c k i e g o  
C h orń ita yM ia  1. 8 8  n a  dole .

Kosztuje we Lwowie 
1 kilo złr. . . 1.50 

na prowincji 
4Y4 kilo złr. . . 7.70 franko.

Co miesiaca świeży transport.
18^  8 - ?

C. k. uprz. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e

papiery wartościowe

i monety -
po kursie d z  ie  n n y m.

Zlecenia z prowincji wyko­
nuje się odwrotną pocztą bez
prowizji.

1834 17-48

Latier zloty 1 brązowy
do lakierowania b a l o w y c h  t r z e *  
w i c z k ó w ,  oraz i innych przed­

miotów ze skóry,
polecają  1890 1—?

H u b n e r  t H a n k e
w e  L w o w i e .

Dawidów
wieś półtora mili od Lwowa oddalona 
561 morgów obszaru obejmująca a to : 
roli morgów 499, łąk 45, pastwisk 12 i 
ogrodów 5, jest od 24. marca 1886 do 
wydzierżawienia. 1917 2—10

Bliższa wiadomość w kancelarji Kon­
wentu 0 0 . Dominikanów.

W T  Za połowę ceny
K s i ę g a r n i o  P o l s k a  w e  L w o w i e  ( 1 4  p la c  

H a l i c k i )  wyprzedaje resztę swoich zapasów :

Książek do nabożeństwa i treści religijnej,
Książek dla młodzieży, dla dzieci i dla ludu,

S ło d o w e
corzy8tni- nżywane dla kaszlących, jafeo- 
też* wszystkie inne gatunki

SO R B E T O W  TU RECKICH  
oziyła w puszkach c u k i e r n i a  O 
E lla c iy is k le g o  w C sern iow  
c a e h  po ot. 80 za 1 klg. 1 zł. 50 et. z 
pól kilgr. cenie, za */« kilgr. 45 ot. Oj>a-|[ 
-cwanie bezpłatne. 1845 72—?

Pomarańcze
lub c y t r y n y  n i  e s y ń s k i e ,  wy­
borowe, dojrzałe pierw, jakości kosz 
5 kilowy 3 0 - 4 0 , '  lub 4 0 — 50 sztuk 
wysyła pocztą, w opakowaniu ochron 
cem od mrozu do Austro-W ęgier z 
cłem franco za pobraniem.

T.  J.  F e !s  w  T r y e ś c ie .

Powieści, romansów, podróży, poezji, dramatów. 
Dzieł h i s t o r y c z n y c h ,  literackich, ekonomicznych, 

D z i e l  p r z y r o d n i c z y c h ,  f i l o z o f i c z n y c h  i t d .  
Szkoły i nvty na fortepian i do śpiewu, 

G lo b u s y ,  m a p y , a t la s y ,
O b r a z y ,  fotografie, drzeworyty, l i t o g r a f i e ,

za połowę ceny katalogowej.
W y p r z e d a ż  p o t r w a  j e s z c z e  t y l k o  p r z e z  

m ie s ią c  l n t y .  1822 1—4

Księgarnia Polska we Lwowie

Pianin I organów,
jakoteż koncesjonowana

S z k o ł a  m u z y c z n a

LUDWIKA MARKA
w  r y n k a  1. 9 .  I  piętro. _______

Nauka gry na fortepianie w HI. oddziałach i 8 klasach od początków 
najwyższego wykształcenia. Nauka śpiewu solowego, kompozycji i historji muzyP 
Do s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które f  
lOletnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza.

$  f  S p r z e d a ż  n a  r a t y  m i e s i ę c z n ie  o d  15 z t r .  #
Nowe ozdobne Apollo: pianina i sławne amerykańskie organy i 

kościelne fabryki Estey & Co. 1659 9 '
fkojoW

.I  W  I H N A T O W 1 C Z
w y ś m i e n i t e

poleca
I H Y D Ł A  d o  m y c i a  t w a r z y ,  r ą k

i  k ą p i e l i ,  :856 4—?
wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami nznania.

Złr. ct. Zlr. c t£
MYDŁO najprzedniejsze do gole- MYDŁO GLICERYNOWE prze- 

nia brody . . . .  —.25 źroczyste, zawiera 35°/0 czystej
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo gliceryny, znakomicie wpływa

delikatne 10 ct. 20 i —.25 na naskoi
białe do

.20

z sianożęciami na probostwie w K O ­
NIUSZKACH  jest za bardzo mierną 
cenę od 1 . marca br. do wydzierża­
wienia p. Rohatyn

K onstanty K ra in ick i, pleban.
1945 2— 2

L. 5040.

K o n k u r s .
Niniejszem rozpisuje się kon­

kurs na obsadzenie posady kon- 
trolora przy kasie miejskiej 
Stryjskiej z roczną płacą 500 zł. 
dodatkiem akty walnym 150 zł. 
i prawem do emerytury.

Ubiegający się o tę posadę 
mają podania swoje wnieść naj­
dalej do 28, lutego 1886 do 
magistratu miasta Stryja i wy­
kazać w takowych uzdolnienie 
swoje mianowicie świadectwem 
egzaminu z rachunkowości i bu- 
halterji.

Posada nadaną będzie po 
złożenin kaucji 500 zł. prowi­
zorycznie, a po jednorocznej za- 
dawalniającej służbie nastąpi 
stabilizacja. 19541—4

Urząd gminy król. miasta 
Stryj d. 26. stycznia 1886.

i W i f t c I m

k r o j u  d a m s k i e g o
ułatwionym sposobem

według najnowszego syster?;u paryskiego.
Cały kurs trwa 1 miesiąo, codzienn e po 2 godziny. 

Przyrządów  żadnych nie trzeba próoz papierń 
rysunkowego i miary centymetrowej.

Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie i 
dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi p większony. 

C ały  k n rs  k o s z tó je  lO  z lr .
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud

M MB M .  A  R I E
uczennica Y ortha, 

ul. Łyczakowska 1. 4. U. piętro.
2892

WWW ffg J  WiMwwmmimww

bielizna w ełn iana*
z jedynej przez Wb

Prof, Dr. G, Jaegera *
koncesjonowanej fabryki

W. Bengera Synowi
Stuttgart — Bsregenz. |f f

 ̂ Główny skład we Lwowie w
i w  M a g a z y n i e  S c h a y e r ó w l
[SI [sprzedaż|en-gros i en-detail według cennika fabrycznego. f i j ' 
W  1944 2—?

_  H A N D E L  K W IA T Ó W  - WJ ,  i T i C I I I K I l  i C  K I
w e  L w o w i e ,  p la c  M a r j a c k i  1. 1 1 . poleca

R iilr iA Ż - iT  l t a l n o r n  ze świeżych kwiatów najgustowniej ukła- 
D U A l t J l j  U rtilU W tJ  (jane od 3 zł. do 15 zł. i wyżej.

Bukiety kotylionowe ' ‘ - i : ------ 1~ konJen criistn-
>5 ??

Ordery kotylionowe
z kwiatów robionych bardzo gusto­
wnych od 14 do 20 et. szt. 
w wielkim wyborze 100 sztuk od 

6 do 15 złr.
oraz m a n k i e t y  p o d  b u k i e t y  atłasowe, jedwabne, tarlatanowe i 
papierowe w bardzo wielkim wyborze i p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak najakuratniej i odwro­
tną pocztą. 1903 4—4

Dziękuje za dotychczasowe względy i polecam się nadal łaskawej 
pamięci uniżony sługa

J .  S t a c h i e w i c z .

M i g r e n y ,  B ó l e  G - ł o w y

G U A R A N A
JPJP. G R IM A  U L T  &  C°, Aptekarzy w PARYŻU.

Jedno tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku, rozpusz­
czone w malej ilości ocukrzonej wody jest dostatecznem do wyle­
czenia najgwałtowniejszych bólów głowy, migreny I newralglj. W zm ac­
niające i toniczne działanie Guarany czyni ją  niezaprzeczenie skuteczną 
przeciwko rznięciom żołądka.

Skład w Paryżu, S, ulica Vivlenne I w głównych aptekach.

| MYDŁO KOKOSOWE, 
rąk 10 ct. i .

MYDŁO PALMOWE, żółte 6, 12,
, 18 et. i ..................................— 24

MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie- 
' nite do twarzy i rąk . . —.40
: MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelika- 
I oa, wygładza i znakomicie oczy­

szcza skore . • . . — -30
MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące 

się przez zgęszczenie soku roślin 
aromatyczno - żywicznych, zna-

I k o m it e .....................................—.25'
| MYDŁO PIŻMOWE, posiada bar­

dzo przyjemny piżmowy zapach —.30 
MYDŁO PACZULO WE, przyje­

mnej woni i jest bardzo poszu­
kiwane . . . —.30

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej­
sze 40 et i . . —.80

I MYDŁO OLIWNE dla dzieci . —.36 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, 

przyjemne w użyciu, skutecznie 
ochrania skórę od liszajów i 
wyrzutów . . . .  —.30

MYDŁO BALSAMICZNE, oczy­
szcza skórę, nadaje białość i 
delikatność . . . .  —.40

MYDŁO FIJOŁKOWE, przyje­
mnej woni . . . . — 35

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu­
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i
b ia ło ś ć ............................................60

MYDŁO HYGIENICZNE, odzna­
cza się olejkowatośeią, nadzwy­
czaj delikatne i specjalnie za­
stosowane do twarzy . . — .50

MVDE0 RYŻOWE, używa się do 
i wydelikacenia i wybielenia skóry
I na twarzy . . . .  —.60

MYDŁO GLICERYNOWE, białe 
• łatwo pieniące, wybornie oczy­

szcza skórę i chroni od pry­
szczenia się . . . . —.30

-.40|

my°ia -  A

na naskórek 20, 30 ct.
|MYDŁO GLICERYNOWE płyn­

ne, we flaszeczkaeh, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, 
trądzików, flaszka 

MYDŁO PIASKOWE, do 
rąk, 15 i 

MYDŁO PUMEKSOWE, do my-
cla kołnierzyków i mankietów
gutaperkowych . . . .—  1

IMYDŁO TYMOLOWE znakomi­
cie oczyszcza skórę od wszel­
kich wyrzutów 

IMYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnie myć ręee, twarz, a 
nawet całe ciało w czasie epi- 
demji, celem ochronienia od 
zakażenia się . . .

[MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem 
powodzeniem używa się do zni­
szczenia pryszczowi wszelkiego 
rodzaju wyrzutów na skórze . 

[MYDŁO BENZEOSO WE, bardzo 
korzystnie używa się do usu­
nięcia wyrzutów i plam skór­
nych . . . .

|MYDŁ0 KAMFOROWE, uśmie­
rza świędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność »  
z twarzy i rąk . — 2®

MYDŁO MIODOWE, do wydęli- 
katnienia rąk, kawałek . . —-.M

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna- - 
k o m i t e ...........................................— .1*5

IMYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40°/o czystej smoły (dziegciu) 
usuwa pryszcze, liszaje, wszel­
kie wysypki skórne, pocenie ^  
nóg i łupież na głowje . . — <9*®

IMYDŁO SMOŁOWO GLICERY­
NOWE, miękczy i oczyszcza 
skórę od liszajów, trądzików 
i t. p., kawałek - A

We Lwowie u pp. Piotra Mikolaseha, Rnekera, Beizera i Nahlika. 1627

0 - € » 4  ł € ) € K > 0 € I € H
Sk

wymiany

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885 
wydaj©

mmi

k. uprz, gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta 1 m#netj
pod warunkami -lajprzystępniejszemi

5 j„ L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
jakoteż

premiowane Listy hipoteesne,
— «  TrwTTTTT XT OO

n e r a ln y c hl e c z n i c z e  t y c h ż e  w o a ,  <jla  
I n ą jg z c z e g ó m ie js z ą  n w a ® »

P odniecają apetyt. * ;-----;— ■£— f  *ade mecum
|.Przyspieszają trawieni* y  dla ciierjPi(|e|eil na

które według prawa i d- 1. lipea 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) i 
najw post. z duia 17. grudnia 1871, mogą być nżyte do lokowania kapi- 

iduszowych, inpilamjoh, kaucyj małżeńskich wojskowych, na
u® po km- 
1831 1—?

--    /  m,j — --- „ .............
tałów funduszowych, mpilamyeh, kaucyj małżeńskich wojskowych.
kaaoje i w*dJai h«  w  ty m  k a n t o r z e  d o  n a l iy c la .

Wszystkie polecenia z prowincji »ykonają się bezzwłocznie 
-i, j_i— , m. bez doliczania prowizji. 31-

n  z BOdniowem wypowiedzeniem 
5% z 90dniowem wypowiedzeniem

D y r e k c j a .
Prsedrak nie będzie opłacony.

W mieście B I A Ł E J  C E R K W I ,  gubernii K i j o w s k i e j ,
powiecie W » * y l k o w s k i m ,  stacja drogi żelaznej Fastowskiej, w dniu 
3[15 In te g o  1 8 8 6  r o k u  odbędsaie  s ię  1!1865 9 - ?

U ----— • V

doroczia wuiit tui
 i — I •« ■ A Tl— ----- 1_ j--- T

Nabyć taoźna we LW OW IE w sklepach własnych, ul. Ko­
pernika 1. 3, Hotel Europejski i ul- Halicka róg Wałowej.   W
KRAKOW IE Sukiennice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Ry­
nek 1 2, ora/, WH wszystk-ch pierwszorzędnych sklepach i aptekach..

L IP P M A N N A
K A R L S B A D Z K I B

P R O S Z K I  B U R Z Ą C E
.. - . . . i - i  T .tn n m a T IT lfi w  Y a r l s h i  i z i f

)

1841 5—f

przeważnie a r a b s k ic h , nadto perszeronów i jiółkrwi, rozpłodowych ma­
tek, młodych, wierzchowych i zaprzężnych ; maści: kasztanowatych, karych, 
piadyeh i siwych, pochodzących ze stad J. W. z książąt Sapiehów hr. 
tarji Branickiej, JW. hr. Władysława Braniekiego, JW. hr. Ksawerego 

I Braniekiego i właściciela ziemskiego JW. Władysława Markowskiego. 
I Konie oglądać można w stajni Białocerkiewskiej od 1|13 lutego 1886 roku. 

N a  i ę d a n ie  w y s y ła  s ię  s z c z e g ó ło w a  l is t a  k o n i .

Użycie przyjemni
_ _ _ _ _ _   ̂ Skutek petonf

Niezrównany środek przeczyszczający,
I działa prędko i pewnie a z powodu
jswego składu, przyjemnego użycia i taniości, mogą zastąpić wsz 

wody słono-alkaliczne, mineralne i gorżkie.
Zdrowe dlatego orariw lające

przed wszystkiemi drastycznemi środkami przeezyszczająeemi, pigułkami 1
zasługują na uwzględnienie.

Zalecone przez lekarzy w cierpieniach żo łą d k a , trzewiów brzusznych, wą<1
nerek i pęcherza-

Jako wyśmienity i przez publiczność bardzo poazukiwi
środek domowy

s wielkiem powodzeniem używany w osłablonem trawieniu, braku apetytu, oSf: 
luiu żołądka, przeciw kurczom żołądka, mdłościom, zgadze, zaflegmieniu, odW* 
się i wzdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i migrenę; wreszei^ 
Iwyśmienity środek przeczyszczający w uporezywem zatwardzeniu. — Pr- 

otyłościom niezawodny środek.
Z w r a c a m y  u w a gę^ . 2e każdy pojedyńczy proszek nosi znaczek P 

Itołowany i nazwę „Lippmann.11 
O t r z y m a ć  m ę ż n a  w następujących aptekach w Galicji: w BIAŁEJ u P- 
lera apt., w BRODACH  u p. Redera apt., w DROHOBYCZU u p. Aiohmtiller, 

.w KOŁOMYI u p. Sztenzia apt., w KRAKOWIE u pp. Sobierajskiego, 
li Wiszniewskiego apt., we LWOWIE u pp. Beisera 
POLU u p. Jamrogiewicza apt., w TARNOWIE u. f;— .. „ *m.„ : ____ „u;N10WCa 6'h  u p. Altlia i Krzyżanowskiego 
monarchii austryjacko węgierskiegj.

apt.,

Stoę
. Ruckera apt., w T. 

p. Chodaebiego apt., w 
jakoteż we wszystkich af 

101) 1

Z drukarni „Gazety Narodowej.*
W ydawca UoSpowiedŹ^ab- f a k t o r :  Platon Kostecki


